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Nr. 25. Nowy Targ, dnia 19 czerwca 1932 r. Kok XX.

Mowa placówka kulturalna na Podhalu.
„Muzfaum regjonalne im. Władysława Orkana“ w Rabce-Zdroju.

W  r. 1929 p o w s t a ła  p rzy  O d d z .  Po l sk .  T o w .  Ta-  
4 r z a ń s k ie g o  w R a b c e  k o m is ja  e tn og ra f i cz no  m u z e a l n a ,  
k tó ra  s w o j ą  d z i a ł a ln o ść  zakreś l i ła  na  o b s z a r z e  e t n ic z ­
n y m  gór a l i  —  Kl i sz cza ków .  O b s z a r  t en,  p o ł o ż o ­
n y  n a  p ó ł n o c  o d  P o d h a l a  w łaś c i w e g o ,  o b e j m u ­
je  k r a i n ę  g ó r s k ą  G o r c ó w  i B e s k id u  W y s p o w e g o ,  z a ­
w a r t ą  w częściach  p o w i a t ó w : n o w o t a r s k i e g o ,  m y ś l e ­
n ic k ie g o  i l i m a n o w s k i e g o .  K o m is ja  za cel swej  p racy 
o b r a ł a  d w a  k ie run k i  : k o n s e rw a c ję  i o p i e k ę  n a d  p r z e ­
p i ę k n y m  s ta r y m ,  d r e w n i a n y m  k o śc io łe m  w R ab ce  o raz  
s t w o r z e n ie  p la có w k i  ku l tu ra lne j ,  j a k ą b y  by ło  m u z e u m  
r e g j o n a l n e .

T e j  ż m u d n e j  i ciężkiej  p r acy  p o d j ę l i ś m y  się 
w r a z  z p r e z e s e m  Komi s j i ,  ks. J u s t y n e m  Bu la nd ą .

S t a n ę l i ś m y  p r z e d  z a d a n i e m  śm i a ł e m  i t r u d n e m .  
Brak f u n d u s z ó w  m at e r j a ln y ch ,  a n a d e w s z y s t k o  p o m o ­
cy w l u dz iac h ,  c h ę tn y c h  d o  p o ś w ię c e ń  d la  idei ,  n ie  
stwarzał r a d o s n e j  p e r sp e k ty w y .

A j e d n a k  —  n ie  w i a d o m o  jak,  u j r ze l i ś m y  w l i p -  
cu z e s z ł e g o  r o k u  o tw a r te  p o d w o j e  z a c z ą t k ó w  m u z e a l ­
nych w s t a r y m  kośc ie l e .  —  R a d o ś ć  rozp ie ra ł a  n a m  
piersi, g d y ś m y  wieszal i  n a d  ty m  z a cz ą t k ie m  p rac y  
naszej t a b l i c ę :  „Zaczą tk i  m u z e u m  r e g j o n a l n e g o  im.  
W ł a d y s ł a  wa O r k a n a " . —  Szła p raca  ciernis ta ,  lecz t rwała  ! 
N i e  o d s t r a s z y ł y  n a s  w ęd r ów ki  p i es zo  po  wie rchach ,  
l a s a c h  i r oz to ka ch .  Nie  zn iechęc i ły  b łota  i de s z c z e  
i noce c i em n e ,  g d y ś m y  c z ęs to kr oć  z p le ca k ie m  c i ęż ­
kim o d  „ ł u p ó w “ wraca l i ,  by  z r ad o śc ią  w c ią g n ą ć  
w  i n w e n t a r z  n o w y  n a b y t e k  dla  n a s z e g o  m u z e u m .

P i e r w s z y m  n a s z y m  w y s i łk ie m  b y ł o  ze b ra ć  m a ­
w i a ł ,  d j t y c z ą c y  sz tuki  lu do w ej  r e l igi jne j .

W i e d z ie l i ś m y  o tern,  że s ta re  kap l iczki  p r z y d r o ż ­
n e  by ły  i s ą  s y s t e m a t y c z n i e  k r a d z io n e  p rze z  lu d z i  
n i e p o w o ł a n y c h ,  zb ie raczy  p r z y g o d n y c h .

Z d a w a l i ś m y  so b ie  z t e g o  sp r aw ę ,  źe  jeżel i  t e  
kap l iczki  i świą tk i ,  co w n ich  s i e dzą ,  m a j ą  się b ł ą k a ć  
p o  W a r sz a w i e  i P o z n a n i u ,  (na  P ow sz .  W ys t .  Kr. w P o z ­
n a n i u  bu dz i ł  z a i n te r e s o w a n i e  p ub l i c zno śc i  zb i ó r  ś w i ą t ­
k ów  z Rabk i)  to m u s i m y  je oca l ić  i s c h r on ić  w ś w i ę ­
ty m  chra mie .

K o m is j a  m u z e a l n a  dla zd ob y c ia  f u n d u s z ó w  u r u ­
ch o m i ł a  w s e z o n a c h  l etnich c o d z i e n n e  d y ż u r y  
p rzy  s t a ry m  kościel e,  k tó rych  p o d ję ły  się o f i a rn ie  
P a n i e  z mie j scowej  int e l igencj i .  —  U d o s t ę p n i o n o  
w tern s p o s ó b ,  z w ie d za n ie  s t a re g o  kośc io ła  i t y s i ą c e  
o s ób ,  gośc i  i ku rac jus zy ,  pi zesz ło przez w ie r z e j e  
tej  cichej  ^góra l sk ie j  świą tyn i .  Z d o c h o d ó w  z a  
z w ie d za n ie  kośc io ła  o c z y s z c z o n o  w nę t rze ,  p o p r a w i o ­
no  p o d ło g i  i o ł ta rze .  Z a b e z p i e c z o n o  wa lą ce  s ię  m u r y  
c m e n t a r n e  o ra z  o d b u d o w a n o  z n i s z c z o n e  b r a m y  i 14  
kap l i c  s t a cy jn yc h ,  k t ó re  p o k r y to  n o w e m i  d a s z k a m i  
g o n t o w e m i .

E k s p o n a t y  m u z e a l n e  ros ły .  K- lkadz ies i ą t  w y p r a w  
w y w i a d o w c z y c h  w pob l i s k ie  i d a l s z e  o ko l i c e  p r z e k o ­
na ły  nas ,  iż s ą  o n e  d o ś ć  j e szc ze  b o g a t e  w zaby tk i*  
lecz t r zeb a  je sz y b k o  ra io w a ć  o d  zag ła dy .  P i e r w s z e  
n a s z e  „zdobycze*1, d o ty c z ą c e  sz tuki  lu d o w ej  r el igi jnej* 
p o m ie ś c i l i ś m y  w kruchc ie  d z w o n n i c y  s t a r e g o  kośc io ła .

P o w y ż s z y  dział  m u z e a l n y  o b e j m u j e  świątki ,  k a ­
pl iczki  p r z y d r o ż n e  i s ta re  o b r a z y  święte.  P a t r zą  na n a s  
w y k r z y w i o n e  b ó l e m  tw ar z e  C h r y s t u s ó w ,  f ra sob l iwie  
na  r ęka ch  p od p a r t e ,  p a t rz ą  M at k i  B o ż e  i świę te  J ó ­
zefy,  i J a n y ,  i wiele,  wiele  innyc h ,  co po  o s i e d l a c h
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g ó r s k i c h  i p o l a ch  u g o r n y c h  s t r z e g ą  d o h y i k u  gó ra l sk ie  
g o  o d e  zła.  —

D ź w i g a j ą  się w g ó i ę  m i s t e r n i e  k o z i k i e m  d ł u b a n e  
w ie ż y c z k i  kap l i c  p r z y d r o ż n y c h ,  s ta rych ,  o m s z o n y c h .  
W  d r u g u j  k w a t e r ze  umieśc i l i śmy  o b r a z y  święte,  z e ­
b r a n e  z izb gó ra l s k i ch .  S ą  tu i o b r a z y  —  p r a d z i a d y  
n a  sz k le  m a l o w a n e ,  stare,  z d y m u  po cz e rn ia łe ,  o r a ­
m a c h  r o b a c t w e m  s to c zo ny c h .  —  Ileż w nich  ba rw ,  
k w i a i ó w  i r a d o ś c i ! O n e  p rze d  w iek ie m kr aśn ia ły  b a r w ­
n ą  p l a m ą  u s t r o p u  c iem ne j ,  d y m n e j  góra l sk i  ej, cha ty,  
d z i ś  p r ze d  z a g ł a d ą  sch ron i ł y  s ię  tu w b ez p i e cz n e  
m i e j s c e  d o  św ią tyn i  Pa ń sk ie j .

W  trzeciej  kw a te rze  u m i e s z c z o n e  są  p r z e d m i o t y  
z  d a w n e g o  in w en t a r za  s t a re g o  kośc io ła  obrazy c e ­
c h o w e  k r ak ow sk i e j  s z k o ł y  z XVII w , s t a re  msz a ły ,  
d r e w n i a n e  re l ikwia rze ,  f ere t rony .  — J e s t  tu i g ło w a  
g l i n i a n a ,  r e n e s a n s o w a ,  o włosa ch  śl i cznie t l ef ionych .  
J a k i ś  „M eis t e r s tuk"  z XVI w., n i e w i a d o m e g o  mis tr za  ! 
P o c h o d z i  ze s t ry chu  ko śc ió ł ka  ze S k o m i e l n y  Białej.

T y l e  p o m i e ś c i l i ś m y  na ra z ie  w s t a ry m  kościele.  
W  ty m  s e zo n i e  l e tn im dz ięk i  u p r z e jm o śc i  i of iarności  
ks .  kan  J a n a  S ur o w ia k a ,  k tó ry b e z in te re s o w n ie  o d d a ł  
d o  d ys p o z yc j i  m u z e u m  t rzy  p o k o je  na p lebanj i ,  m o ­
g l i ś m y  o tw o r zy ć  dwa n a s t ę p n e  dzia ły  m u z e a l n e :  e t n o ­
g ra f i cz ny ,  sz tuki  lu dow ej  świeck ie j ,  oraz p r zy ro d n icz o -  
g e o g r a f  czny.  —  W dzia le  p ie rw sz ym  w y s t a w i l i śm y  
k o m p l e t n y  zb i ó r  s ta rych w y r o b ó w  ga rn c a r sk ic h ,  tak 
c i e k a w y c h  dla Rabk i.  R a b k a  b o w ie m  i na jb l i ż sze  o k o ­
lice z n a n e  by ły  o d  w ie kó w  z g a rn ca r s tw a .  S to pn ia ło  
ono= p rawie  zupe łn ie ,  a os ta tni  s t a r o d a w n y  g a rn ca rz  
Rabk i ,  T o m a s z  Rączka,  p o zo s ta w i ł  w s p u ś c i ź n i e  p o ­
t o m n y m  to,  co tu w idz imy.  —  S to ją  u  b rz u c ha te  
s t a ro ś w ie c k ie  ga r n c e  i d z b a n y ,  misy  i ta icrze ,  but le  
nd olej ln i a ny  -i go r z a łk ę ,  dw oja k i ,  t rojaki ,  „ śm ie gu -

śn ieck i " ,  k a g a n k j  n a  m a s ło ,  d o  o św ie t l a n ia  izb,  i ślicz-r 
n e  ban i e ,  . tan c i ek a w e  ■•jako m o ty w  zdo bn ic zy  s z c z y ­
tów  d ac hó w  w ok o l i cac h  Rabki, ,  a n a d e w s z y s t k o ,  cu-: 
o o w n e , . a r ty s t yc z n e  k rop ie ln ice ,  c n l u o a  r a b c z a ń s m c h  
ga rnc a rz y .

Ca ły  t en  b o g a t y  zb ió r  śm i e j e  się a o  n a s  l śn ią  ą  
p o l e w ą  p i ek n ie  i zda się g a d a : sz k o d a  ż e ś m y  t ak  

| posz ły  w za tra t ę  !
| Są  w t y m  dz ia le  zaczą tki  s t r o jó w  l u d o w y c h ,  p o

dfażn ice  ko l o rowe ,  g w u z a a  ko lę dn a  i t u r o ń  czyli  k ł a ­
pać .  Je s t  ś l i cznie z d o b i o n a  b u ł k a m i  i s e r k a m i  o w c z e  
mi  r ó żd ż k a  w e s e l n a . z  Dobre j .  Są p ie rw o tn e  s t e m p y  
d o  soli  i p ę c a k u  o k a m i e n n y c h  t łukach .  S ą  z a m k i  
d r ew n ia n e ,  cud ack ie ,  ł yżki ,  mi sk i  j a w o r o w e ,  k o zu b k i ,  
wózk i  i cier l ice,  i p ł u g  d r ew n ia n y ,* z c z e rn i a ły  o d  st;.- 
rości .  Dzia ł  p r zy r o d n i cz o  g e og r a f i c zn y  z a p o c z ą t k o w a n y .  
Ze ścian śm i e j e  się d o  n a s  G o r c o w a  ro ś l in n o ść  . w i o ­
s e n n a  k o l o r am i  śnieżyc ,  zawi lców,  ży w c ó w  i k ro ku -  

l sów.  —  W i s z ą  d z i w a cz ne  h u b y  d r z e w n e  i czarcie 
miot ły ,  ze br an e  po  p u sz cz y  Go rco wej .  —  J e s t  pa rę  
o k a z ó w  g e o l o g i c z n y c h . .— S ą  p r z e p ię k n e  po w ię k s ze -  

! . m a  fo togra f i czne  z na s zy c h  g ó r  i t y p ó w  l u d o w y c h .  
Ze sza ła śn i c t wa  m a m y  s i od ł o  d r e w n ia n e  i „ p a ś c i “ d o  
w y ro bu  se rk ów  owczych .

, Nie  d u ż o  t ego,  ale jest .  —  Praca  n as za  n a d
o o w i ę k s z a n i e m  m u z e u m  n ie  usta je .  Da Bóg ,  m o ż e  
n ie z a d łu g o  w z o r e m  Z a k o p a n e g o  w y ro ś n ie  w Rab ce  
m u z e a l n y  g m a c h ,  g o d n y  tej p i ę kne j  G o rc o w ej  z i emi  

; i jej W i e l k ie g o  D uc h a ,  W ł a d y s ł a w a  O r k a n a  !
A to, c o ś m y  d o ty c h cz as  z t rudu poczęl i ,  wyn ik ło  

j ze serca n a s z e g o  dla uko ch a n e j  z i emi  góra lskie j .
C i ężk a  i ż m u d n a  była i j e s t  nasza  praca  —  j i -  

ko to życie  w gó r ac h  !
Prof. Stu iń i/ iuc  P o r k o w s l i .
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Wystawa artystów Podhala w Morawskiej Ostrawie 
(Czechosłowacja).

G t u : h o  d o t y c h c z a s  w po lsk ie j  p ras ie  o wy s ta wi e  
p o d h a l a ń s k i c h  a r ty s t ó w  za g r a n ic a m i  Po l sk i  i o tem^ 
ż e  za  nią idą  r zeczy  n ie c o d z ie n n e  i nie by l e jak ie  —  
u b l i ż e n i e  po l i t y cz n e  i k u l tu r a ln e  d w ó ch  b ra tnich n a r o ­
d ó w  — P o l a k ó w  i C z e c h o s ł o w a k o w .

Związ ek  p l a s ty k ó w  z Z a k o p a n e g o  i oko l i cy ,  z rzeszo  
n y c ł t  p o d  n a z w ą  „S z t u k a  P o d h a l a ń s k a 1*, o b c h o d z i  t e go  
j roku 25 l e tn ią  roczn icę  s w e g o  i s tnienia .  C z e m ż e  lepiej  
aiczcić ją,  j a k  nie  p r z e g l ą d e m  sw y ch  sił,  t a l e m ó w  i prac 

T a k  po l sk ie ,  j ak  i czesk ie  s to w a r z y s z e n ia  s ta  
c a ł y  s ię  p r z e ś c i g n ą ć  w tern,  by  u r o c z y s to ś ć  o twarc ia  
w y s t a w y  w y p a d ł a  j a k  n a j w s p a n ia le j .  P r o t e k t o r a t  n a d  
w y s t a w ą  o b ją ł  z n a n y  i p o w s z e c h n i e  łu b ia n y  na  os t r aw- 
s k i m  te ren ie  P o la k ,  k o n s u l  p .  Dr.  K. R ipa.

D o  w s p ó ł p r a c y  s t a n ę ł y : Związ ek  C z e s k o - p o ł s k i  
i Z a r zą d  D o m u  Sztuk i  z M or aw sk ie j  O s t r aw y .

Nu: też d z i w n e g o ,  że dz ień  o twarc ia  tej W y s t a ­
w y  bę dz ie  z a p i s a n y  z ło temi  l i t erami  w ks i ęg ac h  p o r o ­
zum ie n ia  cz es ko  p o l s k i e g o  i z a p o c z ą t k o w a n i a  w y m i a ­
ny  myśl i  i z d o b y c z y  k u l t u r y  i s z tuk i  m ię d z y  s ą s i t d  
n i m ’ b raćmi  S łow ian am i .

O tw ar c i e  za ga i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  D o m u  Sz tuk i ,  
p. T la p ak ,  wi ta j ąc  p o  raz p i e rw sz y  w sw y ch  m u r a c h  
z a g r a n ic z n y c h  a r ty s t ó w  po l sk ich .  W  im ie n iu  Z w ią z k u  
a r ty s t ó w  czesk ich  p r z e m a w ia ł  p. prof.  Sch w arz .  P o t e m  
wi ta ł  w y s t a w c ó w  p o l s k i  t a m te j s z y  k o n su l  p. C z y ż y k  —  
im i e n ie m  Z w iąz ku  P o r o z u m i e n i a  p o l s k o - c z e s k ie g o  p. 

i P a w e łe k ,  im i e n ie m  M a c i e rz y  po lskie j  p. dy r .  Fe l ik s .
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P o s y p a ł y  się g ra t u l ac j e  d la  Z w ią z k u  P l a s t y k ó w  w Z a ­
k o p a n e m  na ręce ich p r ze ds tawic ie l a  art .  ma la rz a ,  M. 
R e ku ck i eg o ,  k tó r y  w se rd e c z n y c h  s ł o w a ch  p o d z i ę k o ­
w a ł  s t o w a r z y s z e n i o m  za o twarc ie  sw y ch  p o d w o i  dla  
a r t y s t ó w  z Po l sk i ,  a p r ze d s t a w ic ie lo m  t a m te j s z y c h  
wła dz  za uś w ie tn ie n ie  o twarc ia  w y s t a w y  s w e m  p r z y ­
b yc i e m .

P o  w y s ta w i e  K o n s u l a t  po l sk i  w y d a ł  o b i a d  dla 
s w y c h  gości .

O s i e m d z i e s i ą t  z g ó r ą  o b r a z ó w  z d o b i  śc i an y  D o ­
m u  Sz t uk i  w M o r a w s k ie j  O s t r a w i e  — o p r ó c z  t e g o  7 
k i l . m ó w ,  26  r zeź b  w d rze wi e  uc z n ió w  sz ko ł y  z a w o d o ­

wej  w Z a k o p a n e m  i c e r a m ic z n e  w y r o b y  z p r a c o w n i  
Sob cz a k a .

U d z i a ł  w w y s t a w i e  b io r ą  : ar tyści  A u g u s t y n o w i c z ,  
Ćwik l ińsk i ,  Gałek,  H a n n e m a n ,  Klakl ik ,  Sz o s ta k ,  K ł o ­
sow sk i ,  Mal icki ,  Mazur k iew icz ,  Rekucki ,  Ryka ła ,  Ś l iw ­
ka,  Ter leck i ,  B i ru la -Bia łon ick i ,  C n l e b u s ,  W l as t i m i ł  
H o f f m a n ,  Katusk i ,  Karszn ie wic z ,  W rz es i ńs k i ,  F ie r l a ,  
r ze źb i a rz e  B rze ga  i S o b c z a k  z ce ram ik ą .

W y s t a w a  cie szy się n a d z w y c z a j n e m  p o w o d z e n i e m  
cz eg o  są  l i czne d o w o d y  w r ec enz ja ch  t a m te j s z e j  
p rasy .

ijjp ę|5 ęjs ?jp ęjs ągj;̂ ^  ęgs qp ̂  ęgs ęgi ̂  ęgs ęgs ̂  ^  f|5î  (p ąa m  ęsj ęp ęgj ?|s ęgs ^

(Jczcijmy pamięć obrońcy Tatr, Beskidu 

i Babiej G ó ry !
D n i a  28  g o  m a j a  z a w ią z a ł  się w K ra k ow ie  „ K o ­

mi te t  ucz cz en i a  p am ięc i  P io t ra  B o r o w e g o " ,  góra la  
z Ra bc z y c ,  na O ra w ie .  Bez j e g o  i W oj c ie cha  Ha lczy-  
n a  (z L e n d a k u  na Sp i sz u)  p o m o c y ,  d a r e m n e  b y ł y b y  
wys i łk i  o o d z y s k a n i e  po l sk i ch  cz ęś c i  O r a w y  i Sp iszą .  
D n i a  18-go  s tyczn ia  br.  P i o t r  B o r o w y  p r z e n ió s ł  s ię 
d o  w ieczno śc i ,  z os ta w ia ją c  po  so b ie  p a m i ę ć  g o r ą c e g o  
i o f i a r n e g o  pa t r j o ty ,  g ł ę b o k i e g o  myś l i c i e la  i p i sa rza  
o r a z  p r z y k ł a d n e g o  o d tw ó r c y  i d e a ł ó w  ew a n g e l i c z n y c h .  
O t a c z a n y  p o w s z e c h n ą  czcią,  zm ar ł  w op in j i  ś w i ą t o ­
b l iwośc i .  P rzez  całe życie  by ł  g o r e j ą cą  p o c h o d n i ą  c n o t ­

l iw eg o  życia  o b y w a te l s k i e g o ,  a w o kr es i e  p r z e ł o m o ­
w y m  w dz i e jach  O r a w y  i S p i s z ą :  w la t ach 1918 —  
1920,  był  t a m  g r z m i ą c y m  i n i e u s t r a s z o n y m  b u d z i c i e ­
l em  n a r o d o w o  n i e u ś w i a d o m i o n e g o  l u d a  p o l s k i e g o .  
W  u z n a n iu  j e g o  wielkich z a s łu g  rzą d  po lsk i  o d z n a ­
czył  g o  o r d e r e m  „P o lo n ia  r es t i tu ta" .

J e g o  ro d z i n n a  w io sk a  nie  do s ta ł a  się do  Po l sk i ,  
a l e  zwłok i  j e g o  s p o c z ę ły  w u k o c h a n e j  i c i ężko w y ­
wal cz one j  z i emi  orawSKiej —  w P o l s c e ;  s p o c z y w a j ą  
w c ieniach  wiekowej  l ipy p rzy  kośc ie l e  w L ip n ic y  
Wie lk iej  na O raw ie .  K o m i t e t  p o s ta n o w i ł  w m u r o w a ć

J A N  B1ELATOW1CZ.

R R B K f l  i O K O L I C E
(SZKIC KRAJOZNAWCZY).

V.

W s z a k  tu,  t o  wro t a  d o p i e r o  t e g o  n ie p o j ę t e g o  
. cudu G o rc ó w .  D r o g a  zb iega  ku  w iosce  O lsz ów c e .  
Z n i k a  o n a  w w ąsk ie j  ko t l in i e  n ie p o z o r n o ś c i ą  sw yc h  
z a b u d o w a ń .  Je s t  u b o g a ,  jes t  o j c z y z n ą  P iew cy  P o d h a l a  
W ł a d y s ł a w a  O r k a n a .  O k a z a l s z t m i  b u d o w l a m i  O l s z ó w ­
ki ,  t o  s z k o ł a  p o w s z e c h n a  ( z b u d o w a n a  k o s z te m  g m in y ,  
p ó ź n i e j  s u b w e n c j o n o w a n e j  p r zez  r ząd)  o raz  kośc iół .  
C h a r a k t e r  j e g o  góra l sk i ,  z b l i ż o n y  d o  r a b c z a ń s k ie g o ,  
j e s t  z l e p k i e m  r ó ż n y c h  czasów.

O l s z ó w k a  b y ła  k r ó lew sz cz yz ną .  W  r. 13881) J a ­
g ie ł ło  d a j e  g r u n ta  p o d  b u d o w ę  i p o z w a la  b u d o w a ć  
k oś c ió ł  w  O ls z ó w c e .  J e s t  więc  ko śc ió ł  ten o b o k  ko- 
śr^oła św.  A n n y  w N.  T ar g u ,  p o c h o d z ą c e g o  z XIII v , 
j e d n ą  z n a j s t a r s z y c h  św ią ty ń  pol sk ich.  Na s k u t e k  
m e d b a ł o ś c i  n i e z n a n e g o  bl iżej  p r o b o s z c z a ,  O l s z ó w k ę

p rz y łą c z o n o  d c  parafj i  w Ms zan ie ,  a kośc ió łek  s ta ł  
be z uż y t e c z n ie ,  niszcze jąc .  W  r. 1744 k a r d y na ł  L ip sk i  
(p or t r e t  j e g o  j e s t  w kościel e)  p r ze nos i  para f j ę  do  O l ­
szówki .  K ośc ió ł  j e s t  b a r d z o  ubog i .

W  roku  ty m  p r z y b y w a  dz w o n n ic a ,  kap l i ca  b o c z n a ,  
a p res b i t e r j um  u le g a  n ap ra wi e .  W  p r z e d s i o n k u  k o ś c i o ­
ła na w yr óż nfe n ie  z a s ł u g u j ą  m a l o w i d ł a  śc i e n n e  ( N a ­
uka  u m ie r a n ia  ch rześ c i j a ńsk iego ) ;  w ła s n o ś c ią  ko śc io ła  
j e s t  r ó w n ie ż  o b r az  c e c h o w y  (Na j ś wię t sz a  R o d z in a )  n a  
p o d k ł a d z i e  k r e d o w y m  z XIV. w. p o c h o d z ą c y .  Z w io sk i  
n a l eż y  p rze j ść  górę ,  b y  d o s ta ć  się d o  P o r ę b y  W i e l ­
kiej.  J e s t  to w s p a n i a ł e  l e tn i sko  p o d g ó r s k i e  u s t ó p  
G ó r y  Porę bsk ie j  (764),  a w d o r z e c z u  Korunk i .  D o  
P o r ę b y  p r o w a d z i  g o śc in ie c  z M s z a n y  do lne j  W P o -  
r e m b i e  s t an ą ł  s z e r e g  o k a z a ł y c h  will ,  z k tó rych w y b i j a  
się na  p ie rw sz y  p ian  ko lon ia  u c z n ió w  k r a k o w s k ic h ,  
im.  K l e m e n t y n y  z K o ss o w sk ic h  Iw a ń s t i e j .  W y r ó ż n i a  
się  r ów ni eż  d w ó r  hr. V> odz i ck i eg o ,  właścic i el a  d ó b r  
P o r e m b a  Wielka .  Z n a j d u je  się tu t a k że  s t a ry  kośc ió ł .  
Br ze g ie m  uroczej ,  kam ien i s t e j  Koni i łki  zdąża,  śc i e ż ka  
p r zez  p rzys ió łk i  Koninki ,  i H u c i s k o  na p o t ę ż n \  g r z b i e t  
m a s y w n e g o ,  p a s m a  gó r sk i ego .
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t a l i c ę  p a m i ą t k o w ą  w kośc iel e  w L ipn icy  Wie lk ie j  i p o ­
s t a w ić  na g r ob ie  ch o ć b y  n a j s k r o m n i e j s z y  p o m n ik .  
W y k o n a n i e  p r o j ek tó w  p o w ie r z y ł  K o m i t e t  z n a n e m u  
a r t y ś c i e  —  rzeźb ia rzow i  Kar o lo w i  HuKanowi ,  k tó ry 
z n a ł  oso b i ś c ie  śp.  Bo ro w eg o .

D a l s z e m  z a d a n i e m  K o m i t e t u  m a  b y ć  w y d r u k o ­
w a n i e  p i sm re l ig i jnych  i po l i t yc z n y ch  ś. p. B o r o w e g o  
o r a z  w y d a n i e  o b s z e r n e g o  życ io rysu .

O k a ż m y  się w d z ię c z n y m i  dla  o b r o ń c y  po l sk ich  
T a t r ,  B e sk id u  i Bab ie j  G ó r y  !

P o p r z y j m y  s t a ran ia  K om i t e tu  i n a j m n i e j s z e m i ,  
ch o ć b y  g r o s z o w e m i  d a t k a m i  !

Za K o m i t e t  :
Ks. Dr.  Ferd. Machay  m.  p. Józef Dorawski  m .  p.  

s e k re ta rz  p r ez es
Dyr. Kasy Oszczędności m. Krakowa.

P. S. Ł a s k a w e  datki  p r o s i m y  p rze s ła ć  p o d  a d r e s e m  
K o m i t e tu  lub  cz ek i em  P K O .  4 1 3 13 6  K raków.

Propaganda Podhala.
u.

Z b ie g ie m  j e d n a k  lat  p r zy c h o d z i  na P o d h a l e  bi ta 
d r o g a  k o m u n i k a c y j n a  k o le jo w a ,  —  a z n ią  p rzewró t .

Z a k o p a n e  s ta je  się m i a s te m ,  z i m o w ą  s to l icą  P o l ­
s k i ,  ce n t r u m  ru ch u  tu r y s t y c z n e g o  —  o s t a tn io  s p o r t o ­
w e g o  na  S k a l n e m  P o d h a l u .

W  n a s tę p s t w i e  r ozw oju  tych p o d h a l a ń s k i c h  cent r  
u z d r o w i s k o w y c h ,  tu r y s t y c z n y c h  i zd ro j ow isk ,  p r z y c h o ­
d z ą  z c z a s e m  d o  nich ludzie  nowi,  ene rg iczn i ,  o r g a ­
n i z a t o r o w i e  świe tni .  —

M a ją c  p o d s t a w y  p r a w n e ,  ś rodki ,  p o t ę g ę  p ras y  
z a  so bą ,  tw o r zą  w p ro s t  cuda ,  w y ra b i a ją  so b ie  sa m i  
r e k l a m ę .

Z a k o p a n e  zd o b y ł o  już  s ł awę e u r o p e j s k ą .  —  S k o ­

rzy s ta ły  z t e go  i ws ie  oko l i cz ne ,  na k tó re  się r oz l ew a  
coraz  szerze j  ruch  l e tn i s k o w y  —  narc iar ski ,  a k t ó r e  
są  o ta cz an e  p rzez  in te l igenc ję  p o l s k ą  t y m  s a m y m  
s e n t y m e n t e m ,  k tó r em  się c i eszy ło  k ie dy ś  Z a k o p a n e  
—  wieś .  S zc z e g ó l n ie  z chwi lą  o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ­
łości  Pol sk i ,  zn ikn ięc ia  g r an ic  dz i e l ą cyc h  z i emie  p o l ­
skie ,  —  P o la cy  o d z y s k u j ą  na swo ich  o b s z a r a c h  s w o ­
b o d ę  ru chó w .  Z da lek ic h  n iz in,  mias t ,  ce n t r ó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h  —  p r z y b y w a  w n a s z e  g ó r y  m a s o w o  i n ­
t e l ige nc ja  p racu jąca ,  sz u k a j ą c  tu w yt ch n i en ia  i w y ­
p o c z y n k u .  —

Sfera  b o g a t s z a  w ype łn i a  u z d r o w i s k a ,  g d z i e  z n a j ­
d u j e  b ą d ź  co b ą d ź  już  ko m f o r t  i wsze lk ie  w y g o d y ,  
a b ie dn ie j sza  z p o ś r ó d  inte l igencj i  p racu jące j  idz ie  na  
wieś ,  g d z i e  t aks  nie ma ,  lub  są m in i m a l n e ,  — bo  t a m

U s t óp  j e g o  s toi  os t a tn ia  cha tka ,  os t a tn i  zn a k  
w i d o m y  g w a r u  świa ta  ludzi .  O t o  p rze d  n a m i  ko łysze  
s i ę  s e n n a  pus zc za ,  o lb r zy m ia ,  p rzestara .

O l b r z y m i e  d r ze w a  rwą się w y s o k o  ku s łońcu,  
d ł u g o ,  n ie raz  o d  wieków,  aż r aż on e  p io r u n e m ,  lub 
s t a ro ś c i ą  zwa lą  się w gęs twinę .  Na zb u tw ia łyc h  ich 
pniac l i  ży w ią  się nas tęp cy .  P o d s z y c i e  —  to ska r łowa-  

.ciałe,  gę s te  k rzewy,  r osn ąc e  w śr ó d  l e żą cyc h  kłód 
i  o p a d ł e g o  l i s towia ,  czy igl iwia.  P u sz c zę  za le ga  mr ok  
ń c i sza .  W  m a te c z n i k a c h  s p o c z y w a j ą  dziki ,  wilki  i in- 
m e  d r a p i e ż n e  zwie rzęta .  J a k ż e  wie rn y  j e s t  w y g lą d  
p u s z c z y  tu te j sze j  op i so w i  „pu s zc zy  jod łow ej *  łyso-  
g ó r s k i e j  Ż e r o m s k i e g o .  P ie r w szy ,  co w ta r gn ą ł  z o s z c z e ­
p e m ,  cz y  z s i e k ie rą  b r o n z o w ą  w d łon i ,  z po łu d n ia ,  
c z y  -ł p ó ł n o c y ,  p r z y s z e d ł  p r ze d  cz as am i ,  k tóre im a  
a sw o je tn i  s p o s o b y  u t r w a l a  dla p o t o m n y c h  p lo tk a  c z ło ­
w i e c z a  —  dr ża ł  p e w n ie  w sob ie ,  pa t rz ąc  s t ruch la łe mi  
o c z y m a  w pusz cz ę .  Wi dz i a ł  b o w i e m  w ok ó ł  s i ebie  d r z e ­
w a  s rogie ,  z w a r t y m  o s t ę p e m  s tojące,  w yn ios łe ,  bo r em  
n i e d o s i ę g ł y m  dja s z y b k o l o t n e g o  s p o j r z e n ia  wyleg łe  
■w d a l  m i l am i .  Lęk l iwa  cz eść  n a p e łn i ł a  j e g o  d u s z ę  
g d y  m ie r zy ł  n i e z n a n e  i n i e wi dz ia ln e ,  g r u b e ,  ob łe ,  p o ­

t ę żn e  pn ie ,  p o d a r t e  o d  p rz e pę k n ię ć  i o k a p a n e  Obara­
mi żywicy ,  na s to  łokci  w y b ie g a ją ce  p o d  m e bo .  Krzy-  
w em i  p a z u r a m i  korzen i  w sz c z e p io n e  m ię dz y  o m s z a ł e ,  
s t e rczące i n a w a l o n e  sk rzyżu le ,  m ię dz y  r u m o w i e ,  k tó  
re zwiet rza ły  kw ar ze c  gó rsk i  w y tw ar za  —  s p ł a s z c z o ­
nemu k o r o n a m i  chwie jące  się za w ia t rem ta m  i s a m  
o b w i e s z o n e  c i e m n o z i e l o n e m i  w ie ńc am i  igieł  u l i s tn ien ia  
o b a r c z o n e  l i cznemi  r a m i o n a m i  s p ł a w ó w  p o tę ż n y c h  
p a c h n ą c e  b a l s a m i c z n y m  o le jem  w n a s i o n a c h  z a w a r ty m  
śp ie w a ł y  p rze d  n im  w ła s n y  p o s z u m  swój ,  puszcza l i  
sk ie  w z d y c h a n ie ,  n i e m o w n y  śp i ew ,  k tóry w sz y s tk o  lu 
dzk ie  zna  i w s p o m i n a .  Z c i em ne j  l a su  g ę s tw in y  sz e d ł  
na  j e g o  d u sz ę ,  n a s ta w a ł  i n a p a s t o w a ł  g ł os  daw ie n-  
d a w n y ,  n i e o d m i e n n y ,  g łę b ok i  —  wysok i ,  o s t r z e ż e n ie  
i n a p o m n i e n i e ,  śm i e c h  i płacz ,  d u m a ,  z a m ie ra ją za  
w pus tc e  g łuchej .  A sk o r o  zam ie ra ła  nu ta  l a so w a ,  w y ­
rywa ło  się z pu sz cz y  wyc ie  wilka ,  a l b o  h u k a n i e  po-  
hu t l iwe  p u h a c z a  i p r z e j m o w a ł o  serce cz łowie ka  s t r a ­
s z n ą  bo j aźn ią .

P r z y c h o d z i e ń  t a jn i ą  czucia  korzy ł  się p r z e d  nie-  
m e m i  w ie lk od rz ew am i .  Chc ia ł  z r o z u m ie ć  w y g ł o s  ich,  
j a k o b y  z a g m a t w a n y  i z a m a z a n y  b e ł ko t  n i e m o w y ,  aźe-
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t an i e j .  T a k  re g u lu j e  ruch  l e tn i sko w y,  tu r ys ty c zn y ,  
a o s t a t n i o  narc ia r sk i ,  —  s a m o  życie.

W i ę c  z a p e ł n ia j ą  się l a t em  w s i e  o d  C h a b ó w k i  
p o d  s a m e  T a t r y  l e tn ika mi ,  j e d n e  więcej  z n a n e  i p o ­
s i a d a j ą c e  w y ją t k o w e  p o ło ż e n ie  —  więcej  —  in n e  mnie j .

W  ten s p o s ó b  p o w s ta ły  na P o d h a l u  l e tn i ska  —  
ws ie ,  z n a n e  w całej  Pol sce .

J e s t  to o b j a w  dla S k a l n e g o  P o d h a l a  p i e r w s z o ­
r z ę d n e g o  zn a cze n i a ,  g d y ż  s tać s ię  o n o  m o ż e  j e d n e m ,  
w ie l k ie m  le tn i s k i em ,  t e r e n e m  narc i a r s k im ,  w p r o w a d z a ­
j ą c  na  P o d h a l e  d o b r o b y t ,  a w i a d o m o ,  że  ty l ko  p rzez  
d o b r o b y t  do j ś ć  m o ż e m y  d o  k u l tu ry  we  wsi i u r a t o ­
w a ć  o d  za t r a ty  n a s z ą  g ó r a l sz cz yz n ę .

N a  por tk i  z pa r z e n ic a m i ,  w y s i w a n e  cuski ,  na 
c y r w o n e  se rdok i ,  o r l e  p ió rec ka  —  trza d u tk ó w ,  al e 
t o  d u t k ó w  !

By  j e d n a k  t ak  się s ta ło ,  r zeczywiśc ie  t r zeb a  
s t w o r z y ć  j e d n o l i t ą  p r o p a g a n d ę  n i e ty k o  zd ro jo w isk  
i ce n t r  tu r y s ty c z n y c h ,  lecz c a łe g o  S k a l n e g o  P o d h a la  
z e  S p i s z e m  r O r a w ą ,  p r o p a g a n d ę  rze czo wą ,  kup iecką .

D o k ł a d n e  p r o s p e k ty ,  o b e j m u j ą c e  c a ł o ś ć :  z d r o ­
j o w is k a ,  i s tn iej ące  ws ie  —  le tn i ska ,  j a k  r ów ni eż  miej  
sc ow oś c i ,  k tó r e  z uw ag i  na  s w o je  p r z e p i ę k n e  p o ł o ż e ­
nie ,  t a n io ść  s tać się m o g ą  l e tn i ska mi ,  są  sp r aw ą ,  
s z c z e g ó l n i e  w d o b i e  o b e c n e g o  c i ęż k i eg o  k r y z y s u  g o ­
s p o d a r c z e g o  i z u b o ż e n i a  in t e l igencj i  p racu jące j ,  w p ro s t  
s p r a w ą  p i ek ąc ą

ł l eżb y  to  o s ó b  m i m o  w s z y s t k o  p r zy je ch a ło  na 
P o d h a l e ,  g d y b y  k toś  p o d a ł  —  ogłos i ł  w s ie  l e tn i s ko w e  
z p o d a n i e m  p r a w d z i w y c h  cen m ie s z k a ń ,  f u rm a n e k ,  
u t r z y m a n i a ,  w i a d o m o ś c i  g d z i e  s tacja k o l e j o w a ,  pocz ta ,  
l e ka rz ,  czy na  mie j scu  j e s t  ż y w n o ść ,  w m ie s z k a n iu

by w  n im  zn a le ź ć  o d p o w i e d ź  na  n ie p e w n o ś ć ,  t a j e m n i ­
c z o ś ć  i k r u c h o ś ć  ży w ot a .  Lecz w b r z m i e n iu  tern,  pod -  
n o s z ą c e m  się z mi lcz en ia  i o d c h o d z ą c e m  w mi lczen ie  
—  w ia ła  n a ń  ty l k o  w i a d o m o ś ć  o śmi e rc i  nag łe j ,  a n i e ­
s p o d z i e w a n e j .  T o  też w d r o d z e  swej  wierzył ,  że 
w b o r z e  ty m  tai s ię,  k ry je  i o d d y c h a  wia t r em  ś p i e ­
wnym d u c h  w s z y s t k o m o g ą c y ,  Ś w is t - Po św is t ,  b o ż y s z ­
c z e  śmierc i .

D n i a  11 p aź d z i e r n ik a  1929 r. uk az a ł a  się w  p r a ­
s i e  n a s t ę p u j ą c a  n o t a t k a  : „H as ła  p o s z a n o w a n i a  i ochro -  
n y  p r z y r o d y  s t a j ą  s ię  co ra z  p o p u l a r n i e j s z e  i p r z e c h o ­
d z ą  w s t a n  u rze czyw is tn i en ia .  Za p r z y k ł a d e m  rzą du ,  
t w o r z ą c e g o  re z e r w a ty  i parki  n a r o d o w e  na  o b s z a r a e h  
dóbr p a ń s t w o w y c h ,  i d ą  też  j e d n o s t k i .  P ie r w s z y  k r ok  
z r o b i ł  n a  tern po lu  hr.  S tadn ick i  p r ze z  u tw o r z e n ie  r e ­
z e r w a t u  w sw yc h  l a sac h  n a w o jo w s k i c h ,  w  pob l i ż u  S ą ­
cza,  d r u g i  czyn i  to hr.  Wo d z ic k i  w G o rc ac h .  O f ic j a l ­
n y c h  W ia do mo śc i  n i e m a  j e szc ze  o tej sp ra w ie ,  atol i  
p t ł n o m o c n i k  d ó b r  P o r ę b a  Wi e lk a ,  p. inż.  Świe rz ,  p o ­
d a ł  p r y w a t n ą  w i a d o m o ś ć ,  iż hr.  Wo dz ic k i  p r z e z n a c z y ł  
10 0  inrg.  s ta re j  knie i  w  G o rc ac h  na K o p ie ń c u .  Knie ja  
t a  n a t c h n ę ł a  Wł.  O r k a n a  d o  w y ś p i e w a n i a  „D rz e w ie j " ,

pośc iel  i tp.  Le tn ik  dz i ś  to  w s z y s t k o  m u s i  w ie d z ie ć  
p r z e d  w y j a z d e m ,  m u s i  to  u z g o d n i ć  ze s w y m  b u d ż e ­
t em.  W p tz e c i w n e m  razie n ie  w y je d z ie  n igd z i e ,  n ie -  
za c h ę c o n y  d o g o d n y m i  w a r u n k a m i ,  a k tó r e  p o d a ć  w i n ­
na  d o  w i a d o m o ś c i  p r z e d  k a ż d y m  s e z o n e m  r z e c z o w a  
p r o p a g a n d a .

Ws ie  —  le tn i ska  nie  s t a n o w i ą  ż a d n e j  k o n k u r e n c j i  
dla  wielkich  u zd ro w is k ,  —  m a j ą  o n e  s w o ją  s t a l ą  
kl iente lę .

Letnik,  k tó r e g o  s tać  na  t a ks ę  np.  50  zł. n a  
ko mfor t ,  w y g o d y ,  nie  p o je d z ie  na wieś ,  g d z i e  p r y m i t y w .  
Z n a m  w yp ad k i ,  że gośc ie  za so b n i  p o  p ie rws ze j  n o c y  
p r z e s p a n e j  na s ł o m i e  czy t w a r d y m  s ie nn ik u ,  uc ie ­
kali  d o  Z a k o p a n e g o .  —  F a k t e m  jes t  j e d n a k ,  że l e t ­
nicy,  z a m i e s z k u j ą c y  ws ie  l e tn i sko w e ,  po  k ilka r a z y  
w y je ż d ż a ją  na wycieczki ,  na  wsze lk ie  i m p r e z y  d o  
Z a k o p a n e g o ,  —  czy S zczaw nicy .  K o rz y s t a  z t e g o  
kup iec ,  r e s t aura to r ,  f u r m a n  i td.

P o t ę ż n y  ruch  l e tn i s k o w y  p o  ws ia ch  —  d źw ig a  
cały pow ia t ,  w no s i  d o b r o b y t  na  wieś ,  o ży w ia  h a n d e l ,  

! a p r z e d e w s z y s tk ie m  da je  s p o s o b n o ś ć  g ór a l ow i  s p r z e ­
d ać  sw oj e  p r o d u k ty  ro ln e  na  mi e j scu ,  p raw ie  n a  
t a l erzu ,  s w o im  g o śc io m .

A ja k i ch ż e  d o p ie ro  m o ż l iw oś c i  sp o d z i e w a ć  się 
m o ż n a  na S k a ln e m  P o d h a l u ,  g d y  w p ro w a d z i  . s :ę n a ­
l e ży tą  p r o p a g a n d ę .  Letn icy  d o t r ą  do m ie j sc o w o śc i  
n ie uc z ę sz c z a n y c h  wcale,  w zaką tk i  p r ze p i ęk ne ,  d o t ą d  
n ie zn a ne .

P o d  w z g l ę d e m  p r o p a g a n d y  w ew n ę t rz n e j  i z e ­
wn ę t rz ne j  wsi p o d h a l a ń s k i e j  d o tą d  nic się nie  zrobi ło .

W i e ś  posz ła  w s p r a w a c h  tych s a m i u s i e ń k a  n a ­
p rzó d ,  z wielką  częs to  k r z y w d ą  dla s iebie.  —  lleż-

w s p a n i a ł e g o  h y m n u  o p ie rwotne j  p rzyrodz ie"*) .  T a k  
więc  d o c z e k a l i ś m y  się o c h r o n y  tej stare j ,  c u d o w n e j  
pu sz cz y .  Re ze rw a t  ten,  im.  Wł.  O r k a n a ,  j e s t  p i ln i e  
s t r z e ż o n y  p r zez  za rz ąd c ę  d ó b r  hr.  Wo d z ic k i eg o ,  inż .  
T a d e u s z a  Ś wi e rz -Z a le sk i eg o .  Na  t e ren ie  r e z e r w a tu  
o d b y w a ł y  się b a d a n i a  n a u k o w e  (w r. 1391),  k tó re n a ­
dal  b ę d ą  p r o w a d z o n e ,  a k tó ry ch  ce le m jes t  m o n o g r a ­
f iczne o p i s a n ie  f iory i f au n y  t e g o  pa r k u  na t u ry .

D r o g a  ku T u r b a c z o w i  w y b i e g a  z bo ru  i p r z e p i ę ­
k n ą  ha lą ,  p o t e m  m ł o d y m  l a s e m  b i e gn ie  ku s z c z y t o ­
wi.  —

Ścieżka  d r u g a  w G o rc e  p r o w a d z i  sz l a k i em  g ł ó w -  
w n y m  b e s k i d o w y m  pr zez  M a c ie jó w k ę  i O b i d o w i e c .  
Z Ma c ie jów ki  roz tacz a  się p r z e p y s z n y  w id o k  na p a n o ­
r a m ę  całej Rabki .  D r o g a  wiedz ie  p r ze z  p rze łęcz  K a ­
m i o n k ę .  S tą d  w ch o d z i  sz l ak  w l as  p o k r y w a j ą c y  
p a s m o  S zu mi ąc e j ,  łączące j  się z O b i d o w c e m ,  k t ó r y m  
b i e g n ie  już  śc ieżka z p r z e rw a m i ,  aż  d o  szczy tu .  Tylko- 
na  m a ły ch  p o la n k a c h  o d s ła n ia ją  się c u d o w n e  w id o k i .  
I d z ie m y  w y n i o s ł y m  g r z b ie te m  gór .  Na  p ó ł n o c  w d o l e

Ilustr. Kurjer Codzienny Nr. SyS,
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DZIRŁ GRZĘDOWY POWIRTU NOWOTARSKIEGO.
. N O W Y  T A R G ,  dn ia  15 cze rwca  1932 r.

Do 

Pana Burmistrza w I) Nowym Targu, 2) Za­
kopanego, 3) Wszystkich Zwierzchności gmin­

nych w powiecie.

P ro s z ę  b e z zw ło c zn ie  p o w i a d o m i ć  właściciel i  
w s z y s t k i c h  z a k ł a d ó w  w o d n y c h ,  i s tn ie j ących  na t erenie 
d a n e j  g m i n y  w s p o s ó b  j a k n a jb a r d z ie j  p i a k ty c z n y  
i  p e w n y ,  a b y  s ię  w s t r zy m a l i  ze s p o r z ą d z a n i e m  p la n ó w  
w o d n y c h  ( o p e r a t ó w  h y d r o m e t r y c z n y c h )  w zw ią zku  
z  w p i s e m  ich p r aw a  w o d n e g o  do  no w ej  ks ięgi  w o d ­
n e j ,  a l b o w i e m  p la ny  te w cenie  od  60  do  80  zł. z o ­
s t a n ą  dla  n i e z a m o ż n y c h  ob y w at e l i  s p o r z ą d z a n e  przy  
ko t n i s j i  w odn e j ,  o k tó rą  na le ży  s ię  zwrócić  z p r o ś b ą

p o b u d o w a n o  p ię k n y c h  d r og i ch  d o m ó w  w mi e j scach  
n i e o d p o w i e d n i c h ,  p rzy  s a m y c h  d r o g a c h ,  gd z i e  t u m a n y  
k u r z u  dech  zap ie ra ją ,  l ub  w śr ód  z a b u d o w a ń  g o ­
s p o d a r s k i c h .  P o k o je  z i m n e ,  o b l i c zo ne  ty lko  na lato,  
z  p r c m i t y w n e m i  p o d ł o g a m i ,  p o w a ła m i ,  d r z w i a m i ' o k n a ­
m i  p o j e d y ń c z e m i .  — Dziś  góra l ,  w idz ąc  ruch narciar -

d o  S ta ro s tw a  w N o w y m  T a r g u  i z ło ży ć  w p rz ó d  z a ­
l iczkę na kosz ta  k o m is y jn e ,  o z n a c z o n ą  p rze z  S ta r o ­
s two.  —

Z a r a z e m  na l eży  sp ra w d z i ć ,  czy w s z y s tk ie  o s o b y  
b ę d ą c e  właśc ic i e l ami  p r z e d s ię b i o r s t w  w o d n y c h  w n i o d y  
s to s o w n i e  d o  a r ty k u ł u  253  ust .  w o d n e j  z dn ia  19 9  
2922 Dz.  Ust .  Nr.  62  poz .  564  ex  1928 p r o ś b y  o wpi  
sa n ie  do  no w ej  księgi  w o d n e j ,  p r z y s ł u g u j ą c e g o  w m \ ś l  
a r tyku łu  253  cyt.  u s t a w y  p r aw a  u ż y t k o w a n i a  w o d y ,  
w razie g d y b y  s ię  zna la z ły  t ak ie o s o b y ,  w i n n y  b e z ­
zw łoczn ie  p o d a n i e  z łożyć  p o d  r y g o r e m  s t r a ty  p r a w a  
w o d n e g o  i za b r o n ie n ia  j e g o  w y k o n y w a n i a .

S t a r o s t a ’ p o w i a t o w y  : 

M. Korniak.

ski ,  s t awia  na  g w ał t  piece  —  c hw a lą c  się,  że m a  c iep le  
po ko j e .  Lecz p o n i e w a ż  p o w s t a j ą  n o w e  d o m y  lepie j  
u r z ą d z o n e ,  zda ła  o d  t r y jo n tu  g o s p o d a r s k i e g o ,  —  l e t ­
n ik  t a m t e  om i j a ,  s t o j ą  o ne  częs to  pus te .

(C. d.  n.)

d o l i n a  p r ze pa s t na .  Na  s t oka ch  cz e rn ią  się l a sy  n i e ­
s k o ń c z o n e .  S a m y m  d n e m  b ie gn ie  r zeczka  K on in k a ,  
a  u jej b r z e g ó y  ro zs ia d ły  się p rzysiółk i .  D a l e ko  na 
'w i d n o k r ę g u  s t e rc zą  p ię kn e ,  a m n o g i e  wie rchy,  luźnie  
-stojące; bl iżej  J a w o r z y n a  (967),  G r o ń  (767),  M a c z k o w a  
r(716), P o t o c z k o w a  (747) n a d  O l s z ó w k ą  i s z e r eg  i n ­
n y c h ,  dalej  L u b o ń  Ma ły  (870),  L u b o ń  Wielki  (1023),  
JAa ł a  (840),  S t rzebe l  (977),  l o d o w a  g r o ta ,  czyli  Z i m ­
n a  Dz iu ra  (807) n a d  K as in ką ,  L u b o g o s z c z  (967).  
I W śr od  nich z n a jd u je  się m ie j s c o w o ś ć  Szczy rzyc ,  ze 
s ł a w n ą  s i e d z i b ą  Cy s te r só w ,  os iad łych  tu j e szc ze  z p o ­
c z ą t k i e m  XIII. w.,  k i e dy  o t r zy m al i  te do b r a  o d  T e o d o ­
r a  hr.  Gryf ,  w o j e w o d y  k r a k o w s k ie g o .  O ni  to  d ł u g o  
e k s p l o a t o w a l i  sól  r a b c za ń s k ą .  O  ty m  k las z t o rz e  p i sz e  
G o s z c z y ń s k i  ( „ D z i e n n i k " )  : m a  o n  p o s i a d a ć  a r c h iw u m  
łbo ga te  w  p o m n ik i ,  b a r d z o  w a ż n e  dla  d z i e j ów  p o d g ó r ­
s k i e j  ok o l i cy ,  al e za r z u c a ją  m n i c h o m ,  że  p r ze z  d z i ­
w n ą  ich n ie u ż y to ś ć  p r z y s t ę p  d o  a r c h iw u m  je s t  w z b r o ­
n i o n y " ;  W  S zc z y r zy cu  z n a j d u j e  s ię  c i eka wa  ska ła  p i a ­
s k o w c o w a ,  k tó r a  m a  b y ć  r e z e r w a te m  o c h r o n y  p r z y r o ­
d y .  —  Dale j  Ł y s a  G ó r a  (912),  g d z i e  j e s t  o b s e r w a t o r ­
i u m  a s t r o n o m i c z n e  U n i w e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie g o .

O s t r a  (780),  Koby l i ca  (924),  J a s i e ń  (1062),  Śnież  
nica (1006),  Ćwi l iń  (1060),  Ł o p ie ń  (951),  M o g i e l ­
nica (1171),  gó ry  r ów ni e  r o m a n t y c z n i e  p i ę k n e g o  Be- 
sa idu  l i m a n o w s k i e g o ,  czyl i  W y s p o w e g o .  Z p a s m a  
O b i d o w c a  w ch o d z i  sz l ak  w p ro s t  na sz czy t  T u r b a c z a .  
Szczy t  p ie rw otn ie  n a z n a c z o n y  by ł  d r e w n i a n ą  w ie ż y c ą  
t r j a n g u la c y jn ą ,  w ro ku  1931 w y s ta w i o n o  b e t o n o w y  
s łup .  —

Ze sz cz y t u  T u rb a c z a  (1311)  ro z tacza  s ię  w s p a n i a ­
ła p a n o r a m a  T a t r  i par t j i  Bab ie j  G óry .  O  świcie t o n ą  
p o d n ó ż a  w m g ła ch ,  a l ekkie,  zw ie w n e  ba r a n k i  A u ro r y  
m u s k a j ą  wierchy ,  o l ś n i o n e  r ó ż a n y m  b la sk i em .  O  p e ł ­
n y m  czaru  t y m  w id o k u  p i sz e  Nowick i  w „ S o n e t a c h  
t a t r z a ń s k i c h " :

„ W  dal i  —  j a k b y  c i ą g n ą c y  ł a w ą  huf  k r e s o w y  
Z g w i a z d a m i  na  s z y s z a k a c h ,  z p r o p o r c e m  o b ł o k ó w  
Z a k a m ie n ia ł ,  do ta r ł sz y  aż d o  n ie b a  s t o k ó w  —  
T a k  Tat ry  c i e m n y m  w ie ń c e m  zwarły d u m n e  g ł o w y

(C. d.  n.)
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Działalność Biura Pow. dla spraw  
finansowo-rolnych.

Biuro  P o w i a t o w e  dla s p r a w  f i n an so w o - ro l n y ch  
w N o w y m  T a r g u ,  o k tó r eg o  o twarc iu  przy O k rę g o -  
w e m  T o w a r z y s t w i e  Ro ln icz em  ( N o w y  T arg ,  b u d y n e k  
R a d y  P o w i a to w e j )  p i s a l i śm y  w p o p r z e d n i m  n u m e r z e ,  
z a ła tw ia  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w y  :

1) P o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  z g ł a s z a j ą c y m  się t r eść  
p r ze p i s ów ,  u s ta w  i z a r z ą d z e ń  w zakres ie  u lg  p o c z y ­
n io n y c h  dla rolnic twa,  2) s łu ży  d o r a d ą  r o ln ik o m  w c e ­
lu u ła twien ia  k o r zy s t a n ia  z u lg  o ra z  p o m a g a  p rzy 
s p o r z ą d z a n i u  p o d a ń  i za łącz n ik ów ,  3) r ej e s t ruje  z a d ł u ­
żen ia  g o s p o d a r s t w  r o l ny ch  o raz  kwal i f iku je  je  w ed łu g  
s t a n u  z a d łu ż e n ia  i r e n to w n o śc i  na p o d s t a w i e  z g ł o ­
szen ia  d a n e g o  g o s p o d a r s t w a ,  4) w sp ó łd z i a ł a  z w ł a ­
d z a m i ,  wsze lk i em i  o r g a n iz a c ja m i  i i n s t y t uc j am i  na 
. terenie p o w ia t u ,  w k ie ru nk u  r ea l i z ow an ia  za d ań  C e n ­

t r a l n e g o  K o m i t e t u  dla spraw finansoworołny^Ł, jjj 
w y d a j e  o p m j e  d la  s ą d ó w  p r z y  s t o s o w a n i u  u s t a w  ulgo­
w y c h  dla ro ln ik ó w ,  6)  o r g a n i z u j e  w c z a s ie  potrzeby 
s ł uż bę  b ieg łyc h  dla  w ła dz y  s ą d o w y c h  i o r g a t i i z a c y jn y c i i ,  
7) u ła twia s ą d o m  pe ł n i en ie  fu nkcy j ,  z w i ą z a n y c h  z  pro­
w a d z e n i e m  n a d z o r u  s ą d o w e g o  w ro ln ic tw ie ,  .8) w s p ó ł ­
dzia ła  p rzy  u k ła d a c h  wie rzyc ie l i  i d ł u ż n i k ó w ,  .9) o r g a ­
n izu je  s ą d y  p o l u b o w n e  m i ę d z y  z a d ł u ż o n y m  rojnikiem, 
a wie rzyc ie lami ,  10) p r z y g o t o w u j e  p r o j e k t y  sanacji 
g o s p o d a r s t w  na  w n i o s e k  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  11) w s p ó ł ­
p rac u je  przy k o o r d y n o w a n i u  akcj i  e g z e k u c y j n e j  w  s to ­
s u n k u  do  p o s z c z e g ó l n y c h  w a r s z t a tó w ,  12) udziela  
wsze lk ich  in f o rm ac y j  i d a n y c h ,  o k tó re  zwr óc i  się  w o­
j e w ó d z k i e  b iu r o  d o  s p r a w  f i nansowo- ro lnych . .

Ro ln icy  z e ch c ą  we w ł a s n y m  in te re s i e  zw r ac ać  s i ę  
w sp r a w a c h  u z y s k a n ia  u l g  d o  Biu ra ,  g d z i e  n z y & k a j s  
w y cz er pu ją c e  in fo rmac je.

Poświęcenie sztandaru i sikawki motorowej 
w Trzcianie na Słowacji.

( „N a  ch w ał ę  Bo gu  —  na  p o ż y t e k  b l i ź n im  !“)

W  n iedz ie lę  dn ia  12 czerw.  1932 r. o d b y ł o  się p o ­
święcen ie s z t a n d a r u  i s ik aw ki  m o t o r o w e j  s t r aży po 
ża rne j  w Trz c i an ie  na Ora wie .  Z a r zą d  n o w o ta r s k i  w y ­
d e l e g o w a ł  na u r o c z y s to ś ć  44 d r u h ó w  z o r k ies t r ą  p o d  
d o w ó d z t w e m  nac ze ln ik a  o kr ęg u  IV'-go, p. D w o r s k i e g o  
i p rezes a  p. R a j sk ie go .  Dz ie ń  12-go czerwca by ł  p i ę k ­
ny i s ło n e cz n y ,  n ie b i ós a  sp r zy ja ły  u r ocz ys tośc i ,  to 
też n a d  d r u h o w i e  już  w c z e s n y m  ran k ie m wyruszy l i  
w d rogę.  Auta m k n ę ł y  s z y b k o  po  d o b r y c h  g o ś c i ń ­
cach o raw sk i ch ,  a o g o d z m i e  9 .30  n rzy  d źw ię k a c h  
ma rs z a  w es z l i ś m y  na r y n e k  t r zansk i ,  wi tani  o w ac y j n i e  
Drzez l icznie z g r o m a d z o n e  o d d z i a ły  s łowackie .  Byl i  
t a m  s t r aż ac y  z Such e j  H o ry ,  G ł o d ó w k i ,  L ieska,  W i t a ­
no za, C i m n o w a ,  K r a s n o h o s k a ,  M e d w e d ia ,  D o l n e g o  
i G ó r n e g o  S z c z e p a n a ,  B i a łe go  P o to k a ,  Zu ber ec a ,  
Ha b ó w k i ,  Ust ia  i T w a r d o s z y n a  z d r u h e m  Arpa-  
d e m  P o la c z y k ie m  na czele.  S t raż z Us t i a  p r zy b y ła  
z n o w o p o ś w i ę c o n y m  s z t a n d a r e m  z d r u h e m  J ó z e f e m  
M a t i u g o m  na  czele.

W kr ó t c e  za d r u h a m i  z N. T a r g u  p rzyby l i  d r u h o  Jvie 
z  C z a r n e g o  D u n a j c a  z Dr.  C i sz k ie m  na  czele,  o raz  
z  W i to w a  i C h o c h o ł o w a  p o d  k o m e n d ą  d r u h a  Ken iga .  
■•Uformowano J e d e n  o d d z i a ł  s t r aż y  z Po l sk i  w sile 

- 9 0  ciu ludz i ,  n a d  k tó r y m  o b ją ł  k o m e n d ę  d r u h  Bry jak  
z  C z a r n e g o  D u n a jc a .  P o  z ł o że n iu  r a p o r tu  n a c z e l n i k o ­
w i  D w o r s k i e m u  i w ł a d z o m  s ło w a c k im  —  r u s z y l i ś m y  
n a  czele  ca łe go  p o c h o d u  d o  kośc io ła  pa ra f j a ln e g o  na 
.u roc zys te  n a b o ż e ń s t w o .  M s z ę  św. o d p r a w i ł  na w o ln e m  
^p ow ie t rzu  t a m t e j s z y  ks.  k a n o n i k  Za j ak .  P r z e d  p o ś w i ę ­
c e n i e m  s z t a n d a r u  w y g ło s i ł  ks.  Z a j ak  p o d n i o s ł e  k a z a ­

nie  za c z y n a j ą c e  się o d  s łów : 1 c óż  to  za  wie lk ie  swrę\<u 
i u r ocz ys tość ,  że t a k  l icznie p r zyb y l i  d o  n a s  „ h a s i k ' e “ 
z Polski .  Po  z a k o ń c z e n i u  c e r e m o n j a ł u  p o ś w i ę c e n i a  
sz t a n d a r u  i s ikawki  —  p o w r ó c i l i ś m y  na ry nek .  Z t r y ­
b u n y  p rz e m aw ia l i  d e l eg a c i  i wb ij a l i  g w o ź d z i e ,  t o  
d r ze w c a  s z t a n d a r u ,  a w czas ie  tej c z y n n o ś c i  s ł y s z a ł o  
się częs to  c h w a l e b n e  s łowa  : Na  c hw a łę  B o g u  —  n a  
p o ż y t e k  b l i źn im  ! G d y  na  t r y b u n ę  w s t ą p i l i : n a c z e l n i k  
Dwo rsk i ,  p rez es  Ra jski  i Dr.  C i s ze k ,  ze rw a ł  się h u r a ­
g a n  ży w io ł o w y c h  o k la s k ó w ,  a o rk ies t r a  t r z c i a ń s k a  
z a in to n o w a ła  „Boże  coś  P o l s k ę 1*. W  czas ie  p r z e m ó w i e ń  
z t r y b u n y  z a o b s e r w o w a l i ś m y  p i ę k n y  zwy cza j ,  ś w i a d ­
czący  o p o b o ż n o ś c i  t a m te j s z e j  lu d no śc i .  O t o  p o d c z a s  
p r z e m ó w i e n i a  nac ze ln ik a  p o w ia t u ,  Dr .  W l o s s a k a , o d ez­
wał  się d z w o n ,  na A ni o ł  Pański**. Dr.  W l o s s a k  przer­
wał  na chwi le  p r z e m ó w i e n i e ,  a w s z y s c y  o b e c n i  o d  
s łoni l i  g ło w y  i o d m ó w i l i  w  s k u p i e n i u  m o d l i t w ę .  —

P o  z a k o ń c z e n i u  w b i j a n ia  g w o ź d z i  odbyła s ię  
def i l ada  p r ze d  n o w y m  s z t a n d a r e m  i władzami s t r a -  
źack iemi .  I z n o w u  o d d z i a ł  z P o l s k i  sz e d ł  n a  czele, 
a pu b l i c z n o ś ć  z e n t u z j a z m e m  w n o s i ł a  o k r z y k i ; „Sława 
P o l a k o m  ** W  def i l adz ie  wz ię ło  u d z i a ł  około 1200  
u m u n d u r o w a n y c h  s t r a ż a k ó w ,  g o t o w y c h  w każdej 
chwil i  ni e ść  p o m o c  b l i ź n im  w razie potrzeby.

W  czas ie  w s p ó l n e g o  o b i a d u  w y g ł o s z o n o  kilka 
se rd e c z n y c h  to a s t ó w ,  n a g r a d z a n y c h  h u c z n e m i  oklaska­
mi.  P ie r w s z y  to a s t o w a ł  n a c z e l n i k  p o w i a t u ,  Dr. Stefaa  
W l o s s a k  p o d k r e ś la j ą c  w a ż n o ś ć  w s p ó ł p r a c y  straży ognio­
wy ch  p o l s k o - c z e s k o - s ł o w a c k ic h .  N a s t ę p n i e  przem ów#  
n ac ze ln ik  są d u ,  Dr.  Ko va l ik ,  cy t u ją c  dzieła naszycti
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p o w ie śc io p isa r z y , a w  sz c z e g ó ln o śc i T etm ajera, które 
są n iejako łą czn ik iem  d u ch ow ej w sp ó ln o ty  obu naro- 
iić w.  Dr, C iszek  p od k reślił, ż e  nas i S łow ak ów  łączą  
góry t d o lin y  i  sp o in a  d ola  i n ied o la  ludu g ó ra lsk ie ­
go* . Po p rzem ów ien iu  Dr. C iszka cała sala za in tono-  
pra«a ; „G óralu , czy  ci n ie ż a l“. P rzem aw iał N otar D w o- 
r z a k , p rez es  R ajski, D yrektor Banku M ikołaj Ł ab osz, 
n a cze ln ik  D w orsk i, burm istrz T rzciany Boruta i druh 
Z a p ió fk o w sk i.

P o  o b ie d z ie  w y ru szy liśm y  w  p o ch o d z ie  przy  
d źw ięk a ch  ork iestry  na zab aw ę o g ro d o w ą  d o  H olecz-  
kowej ( c o ś  w  rodzaju  n aszej „Siarczanki" w K ow ańcu) 
Z a n a m i w y le g ło  ca łe d w u ty s ięczn e  m iasteczk o  —  
w s z y s tk o  c o  ż y ło , od n a jm ło d szy ch  do najstarszych  
la to ro śli. N a  H o leczk o v e j o d d z ia ł now otarski w y k o ­
n a ł ry tm iczn ie  tańce g ó ra lsk ie  z toporkam i w 5 ciu 
ob razach , czem  zjedn ał so b ie  szczery  en tuzjazm  w szy s t­
k ich  u czestn ik ó w . W  m iłym  nastroju  b a w io n o  się  do  
p ó ź n e g o  w ieczora  —  p oczem  p o w ró ciliśm y  do m iasta  
i p o  z ło żen iu  przez druha Z ap iórk ow sk iego  w szystk im  
sz c z e r e g o  p od z ięk ow an ia  za serd eczn e  przyjęcie  i po  
o d eg ra n iu  h y m n ó w  p o lsk ie g o  i s ło w a c k ie g o  —  p och ód  
r o zw ią za n o .

C a ło ść  u ro czy sto śc i p od  w zg lęd em  o rg a n iz a cy j­
n y m  w yp ad ła  w zo ro w o  w  czem  w yłączn a  zasłu ga  w ie l­
c e  sz a n o w a n e g o  n aczeln ika  straży o g n io w ej w T rzc ia -  
n ie , p. Józefa  L ipki, sz cz ere g o  p rzyjaciela  polsk ich  
stra ży  o g n io w y c h .

Uczestnik.

- = ^ $ S 5 = r -

O zbiorach siana.
N a d ch o d zi okres, który w d u żym  stopn iu  za d e­

cy d u je  na p rz y sz ło ść  o  p opraw ie lub upadku n aszej 
h o d o w li,  t. j. ok res zbioru siana.

R ok roczn ie  pow tarzający się c iężk i dla chow u  
zw ierzą t p rzed n ów ek , uczy n as n ajlep iej, że  n a leża ło b y  
p o m y ś le ć  w p orze letn iej nad zw ięk szen iem  zbioru  
p a sz y  su ch ej oraz nad u lep szen iem  sp o so b u  zb iorów  
s ia n a .

P rzed ew szy stk iem  p o w in n iśm y  w ied z ieć  o tern, 
ż e  s ta n o  w śc is łem  te g o  s ło w a  zn aczen iu , to w sz y s t ­
k ie  r o ś lin y  sk o sz o n e  i zebrane w  cza sie  kw itn ien ia , 
n ie z a le ż n ie  od  gatun ku , jeż e li b ow iem  ch od zi o ś c i­
s ło ś ć ,  t o  p od  n azw ą „sian o* m ia ło b y  się  rozum ieć  
uch wyce n e  te  n a jp o ży w n iejsze  sk ład n ik i p okarm ow e  
za w a rte  w  tym  ok resie  w żyjących  roślinach . W sz y st­
k ie  z a ś  ro ś lin y  sk o sz o n e  i zebrane w  cz a s ie  ich d o j­
rzew a n ia  łub  p o  d ojrzen iu , m o g ą  nam  dać jed y n ie  ty l­
k o  zd rew n ia łą  i m a ło  p o ży w n ą  s ło m ę .

. G rub o zatem  m yli s ię  gazd a , który sąd zi p o ­
w ier zc h o w n ie , że  s ia n o  to  jest trawa zebrana z łąk n iez a ­
le żn ie  o d  w iek u , w  którym  b yła  zebraną.

C h c ą c  j e d n a k  uc hw y c ić  te sk ł a d n i k i  z a w a r t e  
w roś l inach ,  k t ó r eb y  na j l ep iej  o d p o w i a d a ł y  p r a w d z i ­
w e m u  s i anu ,  m u s i m y  w ied z i eć  i ut raf ić  czas  k o s z e n i a  
o raz  u m ie ć  n a l eż yc i e  zebrać  to  s iano

O t ó ż  d o  ko sz en ia  ł ąk  p o w i n n i ś m y  p r z y s t ą p i ć ,  
g d y  w ię ks zo ść  t r aw  na n ich zakw i tn ie ,  a n ie  c z e k a ć  
aż  p rzekwi tn ie .  —  Z w y k le  z a b i e r a m y  się d o  k o s z e n i a  
łąki ,  j eżel i  p r z e w i d u j e m y  p o g o d ę  s ło n e c z n ą  (na p o d ­
s t awie  p r o g n o s t y k i  ludo wej ,  w z g lę d n ie  k o m u n i k a t ó w  
m e te o r o lo g ic z n y c h  n a d a w a n y c h  co d z ie n n ie  p rzez r adio .  
P o  sk o s z e n iu  łąki  n a l e ż y  t r aw ę  z p o k o s ó w  s t a r a n i e  
roz rzuc ić  wid ł am i ,  m ie j s c e  p rzy  mi e j sc u  p o  całej  roli, 
N a s t ę p n ie ,  g d y  zan o s i  s ię n a  p i ę k n ą  p o g o d ę ,  p o z o ­
s t a w i a m y  ł ąkę  s k o s z o n ą  p r zez  d w a  dni  w z u p e ł n y m  
s p o k o ju ,  bez ża d n y c h  p r z e w r a c a ć  i ru sza ń .  Z b a d a n e r n  
j e s t  b o w ie m ,  źe  te r u sz a n ia  i częs te  p rz e w r a c a n ia  
n ie ty lko ,  że  n ie  da ją  p o ż y t k u ,  lecz w y r z ą d z a j ą  n a m  
sz k o d ę  w ut rac ie  czas u  na z b ę d n ą  p r acę  o raz  w do-  
b r o w o l n e m  u t raceniu  esencj i  s i a na  w p os tac i  o k ru sz o-  
n y c h  d r o b n y c h  l is tków.  Nie n a l e ż y  się ob awi ać ,  
że p rzy  p ię kne j  s ło ne czn e j  p o g o d z i e  s i a n o  bez  
tych r u s z a ń  i p r z e w r a c a ć  n ie  w y sc h n i e  g d y ż  
t r awa  d ob r ze  ro z r zu c on a  z p o k o s ó w  na t rzeci  dzień ,  
m o ż e  być  już  z e b i a n ą  do sz op y ,  j a k o  p ie r w s z o r z ę d n e  
p e ł n o w a r to śc i o w e ,  p a c h n ą c e  j ak  z ioła  l eka r sk ie  — s ia ro .

A za te m przy  p iękne j  p o g o d z i e  s ł on ec zn e j  ju ż  
na  t rzeci  dz i eń  p r ze d  p o ł u d n i e m  m o ż e m y  p o  o b e ­
schn ięc iu  rosy  z g r a b y w a ć  s i a n o  na  wielki-; zw a ł y ,  
skąd  b ę d z i e m y  mog l i  b e z p o ś r e d n i o  zwoz ić je do  sz opy .

W  razie g d y b y  w y p a d ł  na  ok re s  s i a n o k o s ó w ,  
czas  d e s z c z o w n y  i b a r d z o  z m ie n n y ,  to  m u s i m y  
uciekać  się już  do  ca łk ie m in n y c h  s p o s o b ó w .  M i a n o ­
wicie w  ty m  w y p a d k u  za raz  po  s k o s z e n iu  łąki  u k ł a ­
d a m y  t r awę  z i e lo n ą  na  t ak  z w a n e  p i r a m id y  ( p o ­
d o b n e  j a k b y  t rzy o s tw ie  z ł ączył  r azem) .  Na  p i r a ­
m id a ch  tych,  c h oc ia żb y  przy s ł abe j  p o g o d z i e ,  m a m y  
m o ż n o ś ć  w y s u s z e n ia  s i ana .  T r a w a ,  u ł o ż o n a  św ie ża  
zu pe łn ie  do  p i r am id ,  po  pa ru  d n ia ch  p rzy  wiet rze  
i bez  p ięknej  p o g o d y ,  da je  zu p e łn ie  o d p o w i e d n i e  
s i a n o  d o  zwózk i .  —  T a k i e  p i r a m id y  m o ż e  s o b i e  
k a ż d y  ł a tw o  s p o r z ą d z ić  z ty cz ek  ( p o d o b n y c h  j a k  na 

I płot) ,  a n a w e t  w y m a g a  to d u ż o  mnie j  p racy,  aniżel i  
rob ien ie  ostwi ,  k tóre  j e d n a k  nie z a s t ą p i ą  w ż a d n y m  
w y p a d k u  p i r a m id  p rzy  s u s z e n iu  s i ana.  P o n i e w a ż  nic  
m o g ę  ze w z g l ę d ó w  te ch n ic z n y c h  p o d a ć  w n as ze j  G a ­
zecie r y s u n k u  i w y m i a r ó w  takie j  p i r a m id y ,  kto 
m a  z a m ia r  s p o r zą d z i ć  sob ie  t a k o w e ,  m o ż e  w k a ż ­
dej  chwil i  o g lą d a ć  w z ó r  (we F r y d m a n i e  na  Spi  
szu )  o raz  m o ż e  d o k ł a d n i e  p o i n f o r m o w a ć  się u m n ie  
w tej sp ra w ie  (wz ór  t en i d o k ł a d n e  w y m ia ry  p r z y ­
w io z ł em  ze Szwajcar j i ) .

P rzy  z w ó z c e  d o  s z o p y  p o w i n n i ś m y  p am ię ta ć ,  ż e  
s i a no  na  war s tw ie  na le ży  n ieco  r o z t r z e p y w a ć  po- 
in n y c h  w ars tw ac h .

P o  k a ż d e m  z ł oże n iu  fury s i a na  d o b r z e  j e s t  w a r ­
s tw ę  p o s y p y w a ć  z w yk łą  lub  p a s t e w n ą  so lą ,  w k t ó r y m
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t p  w y p a d k u  da je  się 1 —  1, 5 kg.  na  j e d n ą  ś r e d n ią
fu rę .  S o le n ie  t ak ie  m a  d u ż e  zn a cz en i e ,  b o  d o b r z e  k o n ­
s e r w u j e  s i ano ,  k tó r e  p o z a t e m  p rz y  s k a r m i a n i u  p o s i a d a  
n ie z m i e r n i e  d o b r y  sm a k .

P rzy  uk ła d a n iu  s i an a  p o n a d  s t a jn ie  n a l e ż y  p a ­
m ię ta ć ,  b y  p o w a ła  by ła  szcze ln ie  zwar ta ,  a ż e b y  wi lgoć  
z  r ó ż n e m i  t r u jącemi  g a z a m i  nie d o s ta w a ła  się ze 
s t a jn i  d o  s i ana,  g d y ż  z tych to  p o w o d ó w  ty le  r azy 
za c z y n i a  się ró ż n e  c h o r o b y  u zwie izą t .

P o d a ł e m  ki lka tych p r a k ty c z n y c h  u w a g  co do
z b i o r u  s i a na ,  o pa r ty c h  na w ł as n y ch  d oś w ia d c z e n ia c h  
z  p r ak t yk i  w k ra jach  o wyże j  s io jącej  ku l tu rz e  rolnej ,  
■w celu z a sz cz e p i e n i a  i u na s  n ie co  z tej kul tu ry
i a b y  o n a  p rzy ję ła  się w ś r ó d  n as zy c h  g a z d ó w .  —

Józef  Ba łam .

Z  POLSK I i ZE Ś W I W R
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  O U T W O R Z E N I U  „P A R K U  

N A R O D O W E G O  w P IE NIN ACH .
„M o n i t o r  P o l s k i “ za m ie sz c z a  r o z p o r z ą d z e n i e  p. 

m i n i s t r a  ro lnic twa w sp r a w ie  u t w or ze n ia  r eze rwa tu  
•w P ien inach  j a k o  j e d n o s t k i  o r g an iz ac y j ne j  p o d  n a z w ą  
„P ar k  N a r o d o w y  w P i e n i n a c h 1'. Z o b s z a r u  l a sów  p a ń ­
s tw o w y c h ,  p o ł o ż o n y c h  na  t e ren ie  g m i n  Krośc ienko ,  
S z c z a w n i c a  Niżna ,  S r o m o w c e  N iż n e  i C z or s z t yn ,  a s t a ­
now iąc ych  rezerwa t ,  tw o r zy  się j e d n o s t k ę  a d m i n i s t r a c y j ­
ną  p o d  n a z w ą  „P ar k  N a r o d o w y  w P i e n i n a c h 11, k tó ry  
p o d l e g a  a d m in i s t r a c y jn i e  dyrekc j i  l a só w p a ń s t w o w y c h  
we Lwowie .

R o z p o r z ą d z e n i e  to w esz ło  w życ ie  1 cze rwca  b.
jo ku.

75- ta R O C Z N I C A  U R O D Z I N  O J C A  ŚW.

W  dn iu  31 marc a  o b c h o d z i ł  Ojciec  św. 75 tą 
roczn icę  sw yc h  u r odz in .  U ro c zy s t oś ć  cała  w yp a d ła  
w R z y m ie  n ie z w y k le  p o d n io ś l e .  P o  m s z y  św.  Ojciec 
p r z y j m o w a ł  ż y c ze n ia  o d  s w e g o  d w o r u  p a p i e s k i e g o , —  
w  p ie rw s z y m  rzęd z ie  o d  k a r d y n a ł ó w  kur ja lnych .

„O ss e r v a to r e  R o m a n o 11 w d n i u  d z i s i e j s z y m  z a ­
m i e s z c z a  e n t u z j a s t y c z n y  a r ty k u ł  ku czci p ap i e ż a  w s k a ­
zu ją c  na  d ług i  s t o s u n k o w o  okres  czasu ,  na p r z e s t r z e ­
n i  k tó r eg o  k roczy  w s p a n i a ł y  d uc h  o b e c n e g o  Ojca  
ch r z eś c i j a ń s t w a ,  p o z o s ta w ia ją c y  n ie za ta r t e  w s p o m n i e ­
nie sw yc h  c z y n ó w  w historj i .  D z ie n n ik  w a ty k a ń s k i  

p o d k r e ś l a  ró wn ie ż ,  że O p a t r z n o ś ć  z a c h o w u je  P iusa  
XI .  p o m i m o  p o d e s z ł e g o  wieku  p rzy  d o s k o n a ł e m  zdro-  
^wiu i w pełni  sił.

Ró w n ie ż  cała p r a sa  w ł o s k a  za m ie s z c z a  w dn iu  
•d z i s i e j sz y m  a r ty ku ł y  p o ś w i ę c o n e  r o z w a ż a n iu  w i e k o ­
p o m n y c h  dzie ł  P iu s a  XI.

D o  W a t y k a n u  n a p ł y w a j ą  s to s y  l i s tów i d e p e s z  
2  c a ł e go  świa ta .

CZY M S Z A  ŚW .  S Ł U C H A N A  P R Z E Z  RA D J . O  
J E S T  W A Ż N Ą ?

W i a d o m o  d o b r z e ,  że  w ie le  s tacy j  radjo wy d i  
eu rope j sKich,  a t a k że  i p o lsk ich  n a d a j e  M sze  z  r o z ­
ma i ty c h  św ią ty ń  w n ie dz i e l ę  r ano .  P o w sta ło  z a i e r r  
py ta n ie ,  czy m s z a  s ł u c h a n a  p rze z  r a d jo  p r z e z  ty sią ce  
w ie rnyc h ,  p o z o s ta j ą c y c h  w d o m u ,  j e s t  w y k o n a n i e m  
o b o w i ą z k u  ka to l ika  w y s ł u c h a n i a  M s z y  św.  w n ie d z ie ­
lę. Na t e m a t  ten w y p o w i e d z i a ł y  s ię  w yb itn e o s o b is t o ­
ści z kośc io ła  ka t o l i ck iego .  A r c y b i s k u p  N ea p o lu  stw ier ­
dzi ł  n i e d a w n o  p ub l i c zn i e ,  że  M s z a  św . s łu ch a n a  p r z e z  
r ad jo  nie  p o s i a d a  waż no śc i .  M s z a  je s t  w t e d y  w a ż n a , 
g d y  s łuch a  się jej  w o b r ę b i e  k oś c i o ła ,  ew e n tu a ln ie , je ­
żeli j e s t  wielki  t ł u m  na  10 k r o k ó w  o d  ko śc io ła .  W y ­
j ą t ek  s t a n o w ią  M s z e  p o l o w e  i M sz e  n a  w o ln em  p o ­
wiet rzu ,  k tó re  o g l ą d a ć  m o g ą  t ł u m y  z wielkiej) n a w e t  
odleg łośc i .

D } l e k to r  w a ty k a ń s k ie j  s tacj i  radjow ej O .  G ia n -  
f ranceshi  wyraz i ł  op in ję  a n a l o g i c z n ą ,  tw ierdząc, ż e  b e z  
f izycznej  oDecności  w kośc ie l e  Ms z a  n ie  j e s t  w ażn a . 
K w es t j ą  t ą  m a  się za jąć n i e b a w e m  Oj c i ec  św . g d y ż  
w razie w p r o w a d z e n i a  t e l ewiz j i  s p r a w a  s ię  kon* 
p l ikuje.

R ó w n o c z e ś n ie  szef  k o n gr eg a c j i  r y tu a ł u  m g r .  C a  
rinci p rzy ch y l i ł  się do  t e go  s a m e g o  p o g l ą d u .  O ś w i a d ­
czył  on dalej ,  że z a p y t y w a n o  go ,  czy  s p o w i e d ź  przez  
t e l efon j e s t  w aż n a ,  czy nie ,  O d p o w i e d ź  w t y m  w y ­
p a d k u  j e s t  r ó w n ie ż  n e g a t y w n a .

I K R O N I K A  : I
■ m m

Osobista.
Sukce s  młodego artysty  —  Podhalanina. J a k  j u ż

d o n o s i l i ś m y ,  p. J. M r o s z c z a k  r o d e m  z N o w e g o  T a r g u  
wys ta wi ł  ki lka swych  p r ac  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y ­
s t aw ie  k a r y k a t u r  we W i e d n i u ,  g d z i e  z e b r a n o  p c k a z o w e  
dzie ła  k a r y k a t u r z y s t ó w  c a łe g o  świa ta .

O b e c n ię  „Kur je r  W a r s z a w s k i 11 z a m i e s z « a  recen zję  
z w y s t a w y  p ió r a  St.  R. L e w a n d o w s k i e g o .  C z y ta m y  
t a m  : M r o s z c z a k  p r a w d z i w i e  z a i m p o n o w a ł  sw o je m i  
k u b i s t y c z n e m i  p r a c a m i ,  sz cz e g ó ln ie j  g ło w a m i prof. 
Z a r zy c k ie g o ,  m a la r z a  U z i e m b ł y ,  P r o n a s z k i  i in n em ż, 
t ak  in te res u ją ce mi ,  że z n a n y  p isa rz ,  dr. E n g e l, w y d a ­
jący  ob ec n ie  ks i ążkę  o k a r y k a tu ra c h ,  p rosił o  p o z w o ­
lenie  u m i e s z c z e n i a  w niej  p ra c  M roszczaka.

Zgłoszenia do egzaminów wstgpnych w gim nazjim  
państwowem w Nowym Targu. D o  e g z a m in ó w  w stę p n y c h  
(p o c z ą w s z y  od  2 kl. w z w y ż )  za in teresow an i z g ło s z ą  
u c z n ió w  w kance lar j i  D yrekcji g im n azju m  d o  21 b m .  
włącznie ,  na j lepie j  k a r tk ą  k oresp on d en cyjn ą , podając  
wiek uczn ia ,  kla sę ,  d o  której m a zd a ć , i którą k la s ę  
u k oń czy ł.
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• ' ; r -• ; ,
O  śarmj c h  e g z a m i n a c h  w s t ę p n y c h  D yr e kc ja  nie  

i n o i e  p u d a ć  ż a d n y c h  k o n k r e t n y c h  w iad o m o śc i .
Wpisy 4o ■ddzlału —  haftu koronek i bit liźniar

siwa P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  Z a w o d o w e j  S p i s k o  O ra w sk ie j  
w  F Jo w y m  T a r g u ,  o r a z  o d d z i a ł u  k r a w ie c z y z n y  w C z a r -  
n y i r t  D u n a j c u  r o z p o c z n ą  się w  d n iu  17 cz e rw ca  i t r w ać  
b ę d ą  d o  7  ł ipca br .

P r z y j m o w a n e  b ę d ą  k a n d y d a t k i  z u k o ń c z o n ą  naj -  
a m r e j  5- k l a s ą  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .

P r z e d ł o ż y ć  n a l e ż y  : 1) os t a tn ie  ś w ia d e c tw o  szko l-
2 )  m e t r y k ę  ch rz tu  ( lu b  u r o d z e n ia ) ,  3) św ia d ec tw o  

• łzczepiet r ia  o s p y .
W p i s o w e  w y n o s i  zł. 10. N i e z a m o ż n y m  m o ż e  

b y ć  z n i ż o n e  a o  z ło ty ch  3.50.
W p i s y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w kance la r j i  S zk o ły  

i a  K o w a ń c u  c o d z ie n n ie  z  w y ją t k ie m  n iedz ie l  i św ią t  
hć g o d z i n y  9 — 2  p o  p o ł u d n iu .

W  b u r s i e  p r z y  o d d z i e l e  k r a w i e c z y z n y  w C z a r ­
n y m  D u n a j c u  z n a le ś ć  m o g ą  uc z en ic e  p o z a m i e j s c o w e  
p o m i e s z c z e n i e  w ra z  z u t r z y m a n i e m  za o p ł a t ą  zł. 45 
m i e s i ę c z n i e .  Dyrekcja.

W  Państwowej Szkole  Zawodowej Sp itko-Orawsk iej

r  N o w y m  T a r g u  n a  K o w a ń c u  z o s t a n i e  o tw ar ta  w  p i ą ­
t e k  d n i a  17 cz e rw ca  1932 r. o  go dz .  10 rano  w y s t a w a  
p r a c  u c z e n i e  o d d z i a ł ó w  : haf tu ,  k o r o n e k ,  b ie l i źn ia r s twa  
i  k r a w i e c z y z n y .

W s t ę p  n a  w y s t a w ę  d la  m ło d z i e ż y  szko lne j  b e z ­
p ł a t n y ,  d l a  d o r o s ł y c h  20  gr .  W y s t a w a  t rwać  będz ie  
d o  2 0  cz e rw ca  włączn ie .  —  O s o b n y c h  z a p r o s z e ń  w y ­
sy ła ć  s ię  n ie  będz ie .

W y s t a w a  p r a c  uc z e n i e  o d d z i a ł u  k r aw ie cz y z ny  
i  i n n y c h ,  o t w a r ta  z os ta n i e  w d n iu  w C z a r n y m  D u n a j e m  
25- cz e r w ca  i t r w a ć  b ę d z ie  d o  26 cze rwca  włączn ie  
w  l o k a l u  s z k o ły  z a w o d o w e j  p rzy  ulicy Kole jo wej .

Dyrekc ja
Jakie są m ożliwości wyjazdu nn studja do Czacho* 

Słowacji. W  z w i ą z k u  z r o z p o c z ę c i t m  się z a p i s ó w  na 
w y ższe  uc z e l n i e  zagr . ,  u d a ł a  się w dn iu  28 m a j a  br. 
delegacja  A k a d .  B i u r a  I n f o r m a c y j n e g o  w W a rs za w ie ,  
P la c  Ż e l a z n e j  B r a m y  Nr.  6 / 11 ,  d o  m ia r o d a j n y c h  czyn  
ników  c z e c h o s ł o w a c k i c h  w W a r sz a w i e ,  g d z i e  zos ta ł a  
p o i n f o r m o w a n a ,  iż uczeln ie  w y ż s z e  w C z ec h o s ł o w a c j i  
w  c h w i l i  o b e c n e j  s ą  p r z e p e ł n i o n e ,  t ak ,  że  s p r a w a  u d z i e ­
lan ia  w iz  w j a z d o w y c h  w t y m  ce lu  p o z o s t a j e  n i e w y j a ­
śn io n ą  do chwi l i  o t r z y m a n i a  p rze z  m i a r o d a j n e  c z y n ­
niki c z e c h o s ł o w a c k i e  o d p o w i e d n i c h  ins t rukcy j .

Z  t e g o  t eż  w z g l ę d u  za leca  s ię  z a i n t e r e s o w a n y m  
o  n i e  o b i e g a n i a  s ię  o  p rzy jęc ia  na  w y ż s z e  ucz e ln ie  
w  C z e c h o s ł o w a c j i ,  az d o  chwi l i  w y j a ś n i e n i a  tej sp ra  
wyt  g d y ż  m o g ą  i>yć n a r a ż e n i  n a  z b ę d n e  p o n ie s i e n ie  
k o s z t ó w , ^ w  z w i ą z k u  z z a ł a tw ie n i e m  f o i m a i n o ś c i  z a p i ­
s o w y c h  i w y j a z d o w y c h ,  a natfret u t r a t ę  roku  a k a d e ­
m i c k i e g o .  N a t o m i a s t  u w a ż a  s ię  za  c e lo w e  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  r e j e s t r ac j i  o s o b ,  p r a g n ą c y c h  s t u d j o w a ć  ■ w G z - e -  

t r f aos łowa c j i ,  d l a  o r j entacj i  o ra z  p o c z y n i e n i a  k r o k ó w ,

ce lem o t r z y m a n i a  og ra n ic z o n e j  ' l o ś n  wiź  wjazdowych* 
w t y m ż e  celu.

Re jes tr ac ję  tę p r z e p r o w a d z a  w s p o m n i a n e  A k a d .  
B i u ro  In i o rm ac y jn e ,  k tó r e  za ła twia  ró w n i e ż  w s z e lk ie  
f o rm a ln o śc i  z w ią z a n e  z z a p i s a m i  i w y j a z d a m i  na  
w s zy s tk ie  ucz e ln ie  w E u r o p i e  i po za  E u ro p ą .  W  i n t e ­
resie z a te m  z a i n te r e s o w a n y c h  l eży  j ak  n a j s z y b s z e  z a r e ­
j e s t r o w a n ie  się w A k a d e m ic k ie m  B i j r z e  i n t o r m a c y j -  
n e m .

Z a z n ac za  się,  iż o d p o w i e d n i e  czynn ik i  c z e c h o s ł o ­
wack ie  p r zy rze k ł y  d e lega c j i  z a w i a d o m i ć  A. B. I,
0 e w e n t u a l n y c h  z m i a n a c h  w p o r u s z o o y c h  kw es t j ac h .

Zakończenie roitu szkolnego w szkołach śreontafe
M in is t e r s tw o  oś w ia ty  w y d a ł o  za rz ą d z e n i e ,  że  r o z d a n ie  
św ia d ec tw  w sz k o ł ac n  ś r ed n ic h  o g ó l n o  ksz ta ł cąc ych ,  
m o ż e  n a s t ą p i ć  już  w dn iu  22 b m .  N a s t ę p n e  dni  23 - 
27 b m .  n a l e ż y  zuż yć  na  p r z e p r o w a d z e n i e  e g z a m i n ó w ,  
w s t ę p n y c h .  W  k a ż d y m  razie zajęcia sz ko lne  m o g ą  b y ć  
u k o ń c z o n e  d o  d n ia  27 b m .

Dnia 11 czerwca br. o d b y ł a  s ię  w R a b ce  k o n f e ­
renc ja  g o s p o d a r c z o - p o d a t k o w a .  Refe ra t  go sp o d arc zy "  
w yg łos i ł  p r ez es  ko mis j i  Zd ro j ow ej  Dr.  K a d e n ,  który 
o m ó w i ł  wyn ik i  konfe renc j i  min i s t e r j a lne j  w sp r aw ie  
po p i e ra n i a  zd r o jo w is k  o raz  r ezu l t a ty  lo k a ln yc h  z a r z ą ­
d ze ń ,  w sp r a w ie  obn iż k i  cen w Z ak ł a d a c h  zdr o jow ych ,  
p e n s j o n a t a c h  i wil lach.  Zn iżka  cen w a h a  się za leżn ie  
o d  r od za ju  p r z e d s i ę b i o r s t w  o d  2 0 %  dc 6 0 %  cen r o ­
ku  p rze sz ł eg o .  M ó w c a  p o d n i ó s ł  r ów ni eż  l iczne  n i e d o ­
m a g a n i a  r o z k ła d ó w  j a z d y  kolei .  P re ze s  I zby  - S k a r b o ­
wej,  p. G r e g e r  i p rez es  I zby p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j  
p Ep s te in ,  o raz  p. dyr .  M ia n o w s k i  ap e l ow al i  do  l icz­
nie ze b r a n y c h  p rzeds tawic ie l i  p r z e m y s ł u  tu r ys ty c zn o -  
l e tn i s k o w e g o ,  by o d p o w i e d n i ą  k a l ku lac ją  cen nie d o ­
puści l i  d o  obn iż k i  l iczby l e tn ików,  ob i ec u ją c  ze swej  
s t ro ny  j a k  na jdale j  idące  poparc ie .  W  ze b r an iu  wzią ł  
równi eż  udzia ł  S ta r os t a  n o w o ta r sk i ,  p. M.  Korn i ak .  
k tó ry spe c ja ln i e  in t e resu je  się r o z w o je m  le tni sk  i u- 
zd r o w is k  p o dh a l ań sk i ch .

Dnia 12 czerwca br. zebral i  s ię  w R a b c e  d e l e g a ­
ci g m i n  R a bk a ,  C h a b ó w k a  i P on ic e  w l iczbie 45  o s ó b
1 po  referacie  p rez esa  D r u ż b a c k i e g o  z N.  T a r g u ,  w y ­
bral i  z a r zą d  o b w o d u  o rgan iz ac j i  BB WR .  z p r e z e s e m  
p. F r a n  Ba lą  na  czele.  N a  w i c e p r e z e s ó w  w y b r a n o  
pp.  S z y m o n a  S k a w s k i e g o ,  S z y m o n a  P y k ę  i S ie p a ka  
Józe fa .  S e k r e ta r z e m  zos tał  Dr.  J a n o w i e c  i A n d r z e j  Ja-  
n a s z  M a r ja n .  D o  Z a r z ą d u  wesz l i  ró w n i e ż  p r z e d s t a w i ­
ciele o r ga n i z ac y j  m ia n o w ic i e  pp.  dr. O l s z e w s k a .  W i ­
niar sk i ,  T on la ,  S lam pf e l ,  Na czele sekcji  o r g a n i z a c y j ­
nej  s t an ą ł  p.  D udz ik .

P r z e p r o w a d z o n o  równi eż  w y b ó r  za r z ą d u  k o ł a  
m i e j s c o w e g o  z p. D r  T o m c z y k i e m  na  czele.

W  czas ie  d ys k u s j i  p o r u s z o n o  s p - a w ^  b u d o w y  
d rog i  skraca jące j  p r ze ja z d  z C h a b ó w k i  d o  Ra b k i  o r az -  
p r ze z  P on ice  d o  N. T a r g u ,  dałe j  sp r aw y  ro ln icze '  
i w e te ry nar y jn e .  W ś r ó d  dy skus j i  o ś w ia d cz y ł  lekarz  zd ro
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j o w y  p. Dr.  N o w o s ie l s k i ,  że  udz i e la  b e z n ła tn ie  p o ­
r a d  l eka r sk ich  na  p o d s t a w i e  za św ia d c z e ń  g m i n y  lub  
Z a r z ą d u  O b w u d u  BBWR.

Dnia 12 czerwca br. ' o d b y ł  się w Ra tu ł ow ie  wiec 
s p r a w o z d a w c z y  p o s ł a  R ó ż ak a ,  p r zy  u d z i a l e  p rz e sz ło  100 
osób .  P o  p r z e d s ta w ie n iu  p rze z  p. p os ła  sy tuacj i  g o ­
s p o d a r c z e j  i po l i tyczne j  w Pol sce ,  w y w ią z a ła  się o ż y ­
w io n a  d ys k u s j a ,  w której  zabie ra l i  g ł os  pp.  Mul ica ,  
Ż o łn ie rc zy k ,  M o l e k  i inni  P o r u s z o n o  s p r a w ę  u b e z p i e ­

c z e n i a ,  w yr ę bu  d r z e w a  i d ro g i  C z a r n y  D u n a je c  —  
Z a k o p a n e .  Nas t ró j  p o w a ż n y ,  a d y s k u s j a  by ła  d o w o ­
d e m  za in te re so w an i a  się lu d u  p o d h a l a ń s k i e g o  ak tu -  
a l n e m i  sp ' rawami p a n s t w o w e m i  i mie j sc ow e .n i .  W y r a ­
ż o n o  za u ta n ie  do  R z ąd u ,  p o d z i ę k o w a n i e  p o s ł o m  p o d ­
h a l a ń s k i m  za ich pracę,  p o t ę p i o n o  o b ł u d n ą  d e m a g o g j ę  
op ozy c j i  i b a ł a m u t ó w  po l i tycznych ,  z a p r o t e s t o w a n o  
p rze c im  a t a k o m  N i e m i e c  na z a c h o d n i e  g r an ice  P a ń ­
s twa .  Z eb r an i e  z a k o ń c z o n o  o k r z y k ie m  na cześć  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j ,  P r e z y d e n t a  i M a rs z a ł ka  P i ł su d sk ie g o .

Dala 17. VI. o d b ę d z i e  się w N. T a r g u  kon cer t  
„C h ór u  Dzieci  K ra k o w s k ic h " .  C h ó r  t e n  jes t  z e s p o ł e m  
70 u c z n i ó w  krak.  szkó ł  p o w s z e c h n y c h ,  p r o w a d z o n y m  
przez p. Józe fa  Su wa rę .  Po  su k c e sa c h  o a n i e s i o n y c l i  
w ro d z i n n e .n  mieśc ie  ch ło p cy  j a d ą  z a ś p i e w a ć  n a s z y m  
na j b l i ż sz ym  p o b r a t y m c o m  S ło w a k o m .

Ż y c z y m v  m ł o d y m  ś p i e w a k o m ,  by ich p ieśń  
odbi ła  się g n r ą c e m  e c h e m  na S łowaczyźr . i e .

Zarżę a Akad. Zw. Podhalan w Krakowie p oda je ,  
że ze b ra n i e  in f o rm ac y jn e  m a t u r z y s t ó w  g i m n a z j u m  n o ­
wota r sk i eg o  nie m o ż e  Ce  o d b y ć  23 bm.  z p o w o d u  
n ieza leżnymi od Związku  p r ze szk ód .  —  Z ebr an i e  to 
odbędz ie  się 25 czerwca.

Odczyt w N. Targu znanego nam podróżnika pod­

halańskiego, p. Jarosza Stefana. Dnia  14 bm.  o d b y ły  
się w sali S ok o ła  2 o d cz y t y  p. Ja ro sz a ,  w k tó rych 
referował  swe w ęd ró w ki  po  dalei t iej  p ó łn o c y A m e r y k i ,  j e ­
d en  w po łu d n ie  dla  m ło d z ie ż y  szko lne j ,  d r ug i  dla p u b l i c z ­
n oś c i  w g o d z i n a c h  wieczornych .  O d c z y t  w yw ar ł  na 
s łu c h ac za ch  wielkie  wrażen ie.  Refe ren t  potraf i ł  p r z e ­
n ie ść  wszys tk ich  s łuc ha c zy  w k ra iny  odległ®, b e z l u d ­
n e ,  k tó re  s a m  p r z e w ę d ro w a ł .  B o g a te  i p r ze p i ęk ne  z d j ę ­
cia z p o d r ó ż y  i lus t ro wa ł  na  ek ran ie .

Rekolekcje dla nauczycielek. W dn ia ch  od  3 do  
7 l ipca br.  o d b ę d ą  się w Białce T a t rz ań sk ie j  r e k o le k ­
cje d la  n au cz yc ie lek .  R o z p o c z n ą  się wie c zo re m  3/V:l. 

br. ,  a z a k o ń c z ą  się 7 / VII. Koszta  u t r zy m an ia ,  m i e s z k a ­
n ie  wra z  z d o j a z d e m  z N.  T a r g u - d o  Białki  i z p o ­
w ro t e m ,  w y n i o s ą  20 zł. N a  stacj i  ko le jowej  w N. T a r ­
g u  cz ekać  b ę d ą  f u rm a n k i  w  dn iu  3/Vll .  do  p rzy jśc ia  
p o c i ą g ó w  z K r a ko w a ,  Z a k o p a n e g o  i Cz.  D u n a j c a .  —  
Uczes tn icz k i  p r z y w io z ą  ze s o b ą  koc,  p o d u s z k ę  i p r z e ­
śc ie rad ło .  Z g ło s z e n ia  d o  d n i a  3 0  cze rwca  p r z y jm u je  
A d a  S a b a t o w i c z ó w n a ,  n a u c zy c ie lk a  w Bia łce  T a t r z a ń ­
s k i e j ,  po w .  N.  T arg .

Liszka na dwóch nogach I G rasow ała  od  d łu ż sz e ­
g o  czasu  na teren ie g m in y  P od w ilk  i Podsarn ie. N a ­

reszcie * 1 na  2 bm .  w n o c y  p rzyd yb ali j ą  na. g o r ą ­
cy m u c z y n k u  g o s p o d a r z e  G r a p o w i e  i o d d a l i  ją  w r ę ­
ce Pol icj i  Pań s tw ,  L i s z k ą  t ą  by ła  A . Kata^ iafców-  
na ze S p y tk o w ic  ko ło  C h a b ó w k i .  O k a z a ł o  s»ę, że. 
by ła  to z ło dz i e j ka  k u r  i u b r a ń .  P r z e d  o d d a n i e m  ją 

w ręce pol icj i ,  l u d n o ś ć  o b c i ę ła  jej  w łosy ,  „a la r a r s o n e *

Hatl(ił słportowjr.

P IE R W S Z E  Z A W O D Y  P1ŁKA.RSKJE.

Old Boys  (Nowy Targ) —  Old Boya (Zakopane)

P o  raz p ie rw sz y  na p o d h a l a ń s k i m  te re p ie  z o r ­
g a n i z o w a n o  z a w o d y  s t a r s zy c h  w p i łkę  p o ż n ą  i  p rzy  - 
zn a ć  t r zeba,  że o b r a z u  z o r g a n i z o w a n o  j e  d o s k o n a l e -

S ia ło  się to w p i e r w s z y m  r zęd z ie  w s k u t e k  ż y ­
cz liwośc i  p. s t a ros ty  K o rn ia k a ,  który,  n a w e t  o so b iśc ie  
j a k o  arbi ter  wy s tą p i ł  na bo i sku .  —

„Starsi  p a n o w ie "  spi sal i  s ię o b u s t r o n n i e  dobrze® 
a p r z e d e w s z y s t k i e m  d r u ż y n a  n o w o t a r s k a .  C z te ry  d o g  

r ząd Dramki dla zwyc ięsk ich  n o w o t a r ż a n  s tr zel i ł  Dr. 
Kuk la ,  p i ą t ą  Dr.  K o s s e k  d o s k o n a ł y  k ie ro w ni k  a*aku .  
P o n a d t o  w y b u a  się l inja p o m o c y  a z o b r o ń c ó w  p .  
Zabża  W  d r u ż y n i e  za k o p ia ń sk ie j  d o b r y  prof .  Ce-  
pur sk i ,  s t ary g r acz  Wisły.

P o ż ą d a n ą  rzeczą  b y ł o b y  z o r g a n i z o w a n i e  c z ę s t s z y c h  
im p r e z  w tym s tylu,  bo  i p u b l i c zn oś ć  c h ę tn ie  na  n ie  
chodz i  i p o pr ze  p r o p a g a n d ę  to w a r z y sk ie j  g ry  w p i k ę  
n oż n ą .  M R.

W szystk ich  prenumeratorów naszej Gazety, którzj 

dotychczas prenumeraty zaległej nie wpłacili, prosimy 

o wyrównanie za leg ło śc i— gdyż te zagrażają normalirt 

mu dotychczas wydawaniu Gazety Podhalańskiej.

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzia lności
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ł  P ł y t y  „ A L F A “ 
t  C łiem ikalje  —  Pap iery,
| t a ś m y  i b ł o n y  f i l m o w e

tudzież

^  żarówki, przybory elektrotechniczne i rad owe ^  
poleca najtaniej handel

V ADAMA ZAPIÓRKOffSKIBGO J
^ T E L E F O N  19  NOW Y T A R G  R Y N E K  1 3 .  ^
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BILAN8
Banku  ' odha l ań s k i e go  S p ó ł d z i e l c z eg o

sc n i e o g r a n i c z o n y  o d p o w ł e d a s i o l n o ś c i c j

p zedtem Towarzystwo Zaliczkowe W Z A K O P A N E M  na dzień 1-go stycznia 1932 roku.

[ A K T Y W A Złotych gr- |! P A S Y W A Złotych gr-

I. P o ż y c z k i  w e k s l o w e 1498977 07 , 1. U d z i a ły  cz ło n k ó w 28804 8 86
2. R  ki bież.  d e b e t o w e 148152 20 ! 2. F u n d u s z  r e z e r w o w y 130353 86

' 3, B a n k i .......................................... 91531 68  ’ 3. „ „ s t ra t  • 3559 58
4. R a c h u n k i  r ó ż n e 53291 48 4. „ amo r t yza c j i 17674 97
5; N i e r u c h o m o ś c i 196701 93 5. W k ł a d y  osz czę dn . 1117213 51
6. R u c h o m o ś c i  • 25394 31 6. R a ch u n k i  cz e k o w e 198453 17
7. P a p .  war t .  i u d z i a ły 28482 40 7. R e d y s k o n t  weksl i  • 35 05 9 2 — ■
8 .  W a l u t y .......................................... 2241 0 58 8. P ro c en ty  i p row.  • 14387 37
9. K a s a ......................................... 103543 96 9. Z ys k  z ro ku  1931 20202 50

, 10. Z a s t ę p s t w o  B ku Pol . 2164 9 40 10. Bank i  . . . 3242 —
11. R a c h u n k i  ró żn e 46407 19

R a z e m 2190 135 01 R a ze m 2 19 01 35 01
1 1

R a c h u n e k  S  t r a t  i  S5 y  s  k  ó  w .

S T R A T Y Złotych gr- Z Y S K I Złotych gr-

1, F u n d u s z  a m o r t .  n i e ru c h . 3178 10 1. O d s e t k i  i prow. 108931 94
o d  zł. 196 .701-93 1 % sa ld o
zł. 1.967 0 2  o d  zł. 2 4 . 2 2 1 7 1 2. D o c h ó d  z r ea lności 26614 40
5°/o  zł. 1.211 09 3. Różn ica  kur su  na  pap ie ry

2. K o sz t a  a d m in .  b iu ra  s a l d o 122607 73 w ar toś c i ow e 1153 46
3. S t r a t y  na  d ł u ż n i k a c h  n ieściąg. 2926 50 1 4. Ró żn ic a  na  walut .  ■ 12215 03
4.  Z y s k  za  rok  1931 20202 50

R a z e m  • 148914 83 R a ze m 148914 83

Bilans powyższy zatwierdzono na Walnem Zgromadzeniu dnia 26-go kwietnia 1932 r.
D Y R E K C  J A .

Przetarg publiczny
Dnia 27.  cze rw ca  1932 r. o  g o d z .  11 p r z e d  poł.  

odbędzie s ię  w  K a n c e l a r j i  g m i n n e j  w P o r o n i n i e  
sprzedaż w d r o d z e  p u b l i c z n e g o  p r z e ta r g u  s t a re g o  
budynku s z k o l n e g o  w P o ro n in i e  w ra z  z pa r c e lą  p o d  
nim  o r a z  p a r c e l ą  p r z y t y k a j ą c ą  d o  n ie g o .

W ó jt  g m . P o ro n in : P rz e w o d n . B ady  S z k o ln e j M ie jscow .

Majerczykr Fr. Gutt „Mostowy"

Józef Groński z G r o k o w a ,  zg ub i ł  Ks ią że cz k ę  
w o j s k o w ą  w y d a n ą  p rze z  P. K. U.  

N o w y  T arg ,  k tó r ą  się un ie w a żn ia .

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA MIESZKAŃ DLA LETNIKÓW

W  J U R G O W I E  NA  S P I S Z U  —  las  b l i sko ,  r z e k a  
Białka  —  jes t  ki lka m i e s z k a ń  j e d n o  i dw u  p o k o ­
j o w y c h  z k u c h m ą  lub  b ez  d o  wy n a j ę c i a  n.T 
m ie s i ą ce  letnie.  —  W i a d o m o ś ć :
u p. J a n a  S i l ana ,  naucz ,  w J u r g o w i e  na  Spiszu.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI:NOWY TARG, RYNEK 4. I-sze p., TELEFON Nr. 10.

P rz e d p ła ta  r< czna w Polsce 8 zł., półroczna 4- z ł , kwartalna  2 e h ’ 
w  A m eryce  rocznie 2 doi., zagran icą  ręcznie  róv nowarlość  2 dni 
W ychodzi n a  każdą niedzielę .  — Rękopisów Redakcja  nie zwraca

Ceny ogłoszeń : ca ła  s tro n a  100 zł., za s t ro n y  50 zł„ za *,
strony 3U zł., za */> strony 18 zł. Oil ogłoszeń d ługoterminowych 

odpowiedni rabat. Konto ezek P, K. O. Warszawa 151 902.

W y d a w c a :  P o d h .  S p ó k  Wj-d.  w  N o w y m  T a r g u .  P i s m o  r e d a g u je  Komi te t  —  Re da k to r  o d p o w .  Dr.  Fr. Cisze!

D r u k a r n i a  Podh-i l ar tska  W. O s t r o w s k i e g o  w N o w y m  T ar g u ,  ul S rk o ln a  8. TU.  99.
■F


